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` (Liberalae stronnictwa w Niemczech i w An- 
"strji. — Bytnacja mocarstw wobec sprawy egip- 
skiej. — Bieżące wiadomości przedlitawskie. — 
Otbjektywne konfiskaty a hr. Taaffe.) 


Takzwane e hiep eroa N MT ariii i 8 
w- Ni i adkiem zu- 4 5 A 
ai a aeth a -kirgas a ca było mego Arabi beja, który jest wodzem partji na- 


pełnym. Przyczyną tego npadkn i tu i tam 
"zaparcie się prawdziwie Piberalnych zasad tak 
w. sprawach religijnych jak i w sprawach naro- 


Jlaszach: i ikach niemieckich | powinien należeć do FKzipcjaa,* że więc tego 
pana GU Bimark w katolikon m tT, Arabi beja mianował przei kilku dniami sekre- 
w| tarzem ministerstwa wojny. 


į polskich widział przeciwników swej 
pomagali mu chętnie liberalna stronnietwa 
prowadzeniu walki przeciw katolikom i uchwa- 


lali owe ustawy majowe, które są pogwałceniem | narodzie F'ellahów, jest niezawodnie faktem, jak 


wolności sumienia i swobody religijnej są w naj- 
„wyższym stopniń antiliberalne pod każdym wzglę- 
dem. W ręce rządu oddali władzę nieograniczo- 
ną prawie nad sumieniami i wiarą. Ałe gdy prze- 
ciw rozmaitym dążnościom Bismarka na polu 
akonowicznem i społecznem utworzyła się opozy- 
cja między liberalnemi stronnictwami, z powodu 
łe zamierzone przez Bismarka reformy nie kwa- 
drowały z interesami materjalnemi tych stion- 
nictw: to Bismark z takąż samą bezwzględnością 


wem jest manifest aiic ai va helma, 
tońtrasygnowany przez Bismarka ry to mani- 
fast jest zniesieniem istotnem konstytucji w Pru 
iech i w Niemczech w ogóle, bo parlamenta ro 
bi ciąłami doradczemi osobistych rządów cesar 
skich, a usnwa odpowiedzialność ministrów. 
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osadziwszy chedywa na tronie, są gotowe bro- 
nić go zarówno przed wewuętrznemi niepokoja- 
mi jak i przed mieszaniem się Porty w wenętrz- 
ne sprawy kraju. Zaczem wypada, że oba te mo- 
carstwa przewidują rychłe powstanie wewnętrz- 
nych niepokojów. Chedyw podziękował grzecznie 
za okazany mu dowód pieczołowitości, bo osta- 
tecznie nie innego nie wypadało mu zrobić, Als 
czy rad był z niego, to inne pytanie. Rozumiał 
bowiem dobrze, że nota jest rodzajem naga- 
udzielonej mu za to, że Arabi beja, tego sa- 


rodowej egipskiej i który niedawno solennie 0- 
świadczył, iż hasłem tej pautji jest że „Egipt 


Wzmaganie się szmowiedzy politycznej w 


również faktem jest szybkie dojrzewanie fry- 
kańskiego odłamu sprawy wschodniej. Główny 
punkt ciężkości tej sprawy przeniósł się tedy 
z Bałkańskiego półwyspu do ujść Nilu, a tem 
samem poruszył inne interesa i inne mocarstwa 
enropejskie w szranki wprowadził. Francja, któ- 
ra, zwłaszcza w ostatnich czasach, dość oboję- 
tnie przypatrywała się dramatowi, odgrywające- 
mu się na półwyspie Bałkańskim, staje teraz w 
pierwszym rzędzie i w jednej z głównych ról do 
walki. Moskwa 1 Austrja, które dotąd najwię- 
cej były zaangażowane, mogą teraz z namiętno- 
ścią o wiele mniejszą brać w niej udział. Niem- 
cy muszą także front swej akcji zmienić, i kiedy 
dotąt wysilały się nad sposobami stworzenia 
kłopotów swemu sąsiadowi od wschodniej grani- 
cy, muszą teraz łamać sobie głowę nad nstawie- 


We Liwo 


ŁARIAZ | b WA uk arh, mk 


jażń. 


mniano, 
wszystkich tych kombinacyj politycznych, do 


jewskim. Kwestja podatka gorzelanego będzie te- 
raz w Węgrzech i Przedlitąwii oddan 
rady ankietowe, poczem dopiero zredagowany 
zostanie projekt ustawy, mający być przedłożo- 
nym obu parlamentom. Rząd przedlitawski sta- 
nowczo przyrzekł, że projekt ustawy o podatku 
petrolejowym zaraz za ponownem zebraniem się 
Rady państwa w drugiej połowie stycznia przyj- 


4 


Taksamo i w Anstrji takzwane liberalne | niem pułapki dla Francji. Słowem, przesunięty 
stronnictwo, będąc w większości w Radzie pań- | więcej na południe punkt ciężkości sprawy, sta- 
Btw” i u steru, postępowało najnieliberalniej prze-|wia inne przed Europą zadanie i do wyboru 
ce” większości ludów austrjackich, tłumiło ich | innych środków ją zmusza. 
narodowość, a na polu ekonomicznem i społe- A więc przedewszystkiem do utworzenia in- 
cznem wyzyskiwało wszystko na swą własną, 0-|nych aliansów. W tym celu, jak ze wszystkiego 

bistą korzyść, czem: zdyskredytowało libera: |sądzić można, prowadzi się teraz dość ożywio- 
lizm swój tak, że i najliberalniejsi mężowie n'e-nie- |na robota, a gabinety są w niepospolitym ruchu. 
mieckich narodowości przyjść musieli do przeko- | Maskowaną jest ona jednak tak zręcznie, że jeno 
nania, żę lepiej jest połączyć się 1 iść wspólnie |w sferze domysłów prasa europejska obracać się 


i wyzyskiwać swój naród przez liberałów nie- 
mjecko-austrjackich. A 
. „Za późno spostrzegli się postępowcy berliń- 
FA żę popierany przez nich „kulturkampf“ za- 


pozycii. Dzisiaj juź odzywają się z gotowością | stantego; uroczyste obiądy i śniadania, dawane 
ierąnia i głosowania za zniesieniem ustaw |to w pałacu ambasady moskiewskiej na cześć 
majowych, à przyjdą jeszcze ido przekonania, że | Gambetty, to w pałacu Gambetty na cześć mo- 
należy im popierać i głosować za wymierzeniem |skiewskiego księcia; są to wszystko fxkta, któ- 
sgrzwiedliwości dla nie-niemieckich narodowości w |re każą domyślać się, że albo :rząd francuski 
amczech. Ale już takim zwrotem nie odzyska- | szuka zbliżenia z Moskwą, albo też chce na ko- 
ją duwniejszego wpływu i stanowiska. Już w|goś presję wywrzeć przez afiszowanie udanej z 
walce przeciw kościołowi i innym narodowo- |nią zażyłości. Wobec tych taktów są jednak i 
ściom wzrósł tak potężnie absolatyzm rządowy, |inne, które każą wbrew odwrotny snuć wniosek. 
że i ich zgniecie teraz, i prędzej porozumie się|T tak np. dziwną się wydaje nominacja Floqneta 
z katolikami, niż opozycja liberalna. „ , |prefektem departamentu Sekwany w miejsce 
Jeszcze gorzej ma się rzecz. z liberałami nie- |zmarłego Herolda. Floqnet jest słynnym z tego, 
mieckimi w Austrji. Między nimi nie pojawił się |że carowi Aleksandrowi II. krzyknął w r. 1867 
dotąd ani jeden głos, któryby uznał potrzebę |na schodach pałacu sprawiedliwości: „Niech żyje 
wymierzenia sprawiedliwości ludom nie-niemiee- | Polska !* Prasa berlińska, która każdy krok 
kim w Austrji, aby tym sposobem położyć pod- |Głambetty bacznie studjuje, wszczęła już wrzawę 
stawę do utworzecia prawdziwego liberalnego |z powodu tej nominacji i denuncjuje Gambettę 
stronnictwa, złożonego z reprezentantów wszyst | przed Moskwą, że przez postawieniem Floqueta 
kich narodowości. Dotąd wszyscy liberały dążą |na tak wysokiem stanowisku chce kokietować z 
do wyłącznego panowania Niemców w Austrji; |Polakami i zaskarbiać sobie ich względy. 
dotąd tego zrozumieć nie mogą, że tem jedynie Być wszakże może, że cała ta akcja Głam- 


Chaudordyego, osobistego przyjaciela Ignatiewa, 
ambasadorem w Petersburgu; podróż pani Adam 
do nadnewskiej stolicy; ciągłe obracanie się 


uinożliwiają przyjście zupełnej reakcji do steru, 


cios nietylko katolikom, lecz i ich własnej |(łambetty w towarzystwie Orłowa i w. ks. Kon-- 


jego Ey rzeczą, podjąć inicjatywę w tej spra- 


bo zmuszają inne narodowości do ślepego trzy- 
trzymania się każdego rządu, który jest przeci- 
wnikiem centralistów. Bezwzględne postępowanie 
bismąrkowskie może znaleźć i w Austrji naśla- 
dowców, i łatwiej da się przeprowadzić w Au- 
strji, niż w Niemczech. 


1 n t * * 


betty z Moskwą ma j no na celu zmusić Anglię 
do ustępstw. Bo ta okoliczność, że oba gabine- 
ty zdobyły się na identyczną notę, nio dowodzi 
wcale wzajemnego między niemi zbliż via, Ow- 
szem sytuacja między Londynem a Paryżem jest 
dość naprężona, a powodem naprężenia są roko- 
wania nad traktatem handlowym, idące jak gdy- 
by po grudzie. Anglia zanadto wygórowane sia- 
oniec końców 


ns do Klas, gdzie się odbywa jej wstępny egza” 


x wia Francji żądania i liczy, że 

Wiadomość podana przez „Biuro Reutera*, Francja ustąpić będzie mnsiała. Dotąd jednak 

"fk Francja i Anglia doręczyły chedywowi egip- | gabinet Gambetty trzyma się ostro, a świeżo 
skiemu ideńtyczną notę, w której mu narzucają |dał tak kategorycznie negatywną odpowiedź 

gwałtem swoją protekcję, stawia znowu sprawę |roszczeniom angielskim, że komisarze angielscy 

egipską na porządek dzienny i składa dowód, że | zawiesili konferencje i Paryż opuścili. Times z 
pomimo pozornej ciszy muszą się w Egipcie go- |tego powodu zamieścił artykuł, w którym grozi 

tować wielkiej doniosłości. W nocie |Francji, że niech nie liczy na przyjaźń angiel: 

jest bowiem powiedziane, iż oba te mocarstwa, |ską w sprawach politycznych, skoro w sprawach 


we 
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zus wstąpił do twojego serduszka, i jakie były 
skutki komunii św. ? 

Dziecko. Chrzest, bierzmowanie, pokuta, 
ciało i krew Pańska. 

Sios'ra, Dość, dość moje dziecko, ty pój- 
dziesz 40 „mateczki* i będzie inaczej, bo teraz 
mnie nie rozumiesz. (Co powiedziawszy z wyra- 
zem głębokiego bolu nad ciemnotą dziecka — 


Wychowania a op. Niepokalane, 


(Z pamiętnika.) 


1. września !... Wakacje skończone, rodzice 
zachwyceni renomą świetnych nauk, przywożą, 


: : odchodzi). 
jełynaczkę swoją do klasztoru Niepokalanek! .. Teraz 2 Mistoa ej: (i jj 
we 6 świetnego drukowanego programu | siaga). istorji polskiej : (inna siostra za 


„ma się ona nauczyć służyć Bógu i ojczyznie, 
stać Się niewiastą silną w społeczeństwie, matką | pyg 
ludu, kapłanką domcwego ogniska, ma nauczyć | 
się nie roztrwaniać ojczystego mienia, lecz uży- 
wać go wedle szczególniejszej myśli i woli Bo- 
żej dia niej!“ (Dosłowne). 
Otwierają furtę, dziedziniec piękny, dom 
wspaniały, schody wygodne, siostra furtjanka „Z 
„wyrazem“ (chociaż gościnny dzwonek 
u forty przerwał jej dopiero wybuchy złości, ale | 
nikt tego nie widział). Parlatorjum niebieskiego 
koloru, na tle którego jakże się cudnie odbija 
biała postać Niepokalanki l. Otóż po „głębszej 
rozmowie" z matką przełożoną co do usposobie- 
nia, wad, i przymiotów dziecka, nowa uczennicz- 
ką zo: taje przyjętą, i pompatycznie wprowadzo- 


Siostra. Powiedz mi moje dziecko co to jest 
Polką i kochać ojczyznę ? 
Dziecko. Proszę siostry, ja się utzyłam hi- 
storji polskiej „4danowicza* ale tylko do kró- 
lów obieralnych. , ; 
Siostra. No jakoś to będzie, nie dziwnego— 
biedne dziecko — ale przyjmę cię z historji 
polskiej do drugiej kast, bo masz jnż lat 8, a 
u nas każda musi być dobrą Polką.  ; | 
Dziecko. Dziękuję siostrze. (Wszystko do- 
słowne). £ 
Pozwalam sobie ufać że po tej małej próbie 
czytelnik dospiewa sobie w wyob. resztę 
egzaminu | 
Biedny dzieciak: zadyszan, 
rzad | z tej wstępnej operacji, 
wraca do parlatorjum do mamy, 


, przerażony, po- 


by się z pła- 


dn. p. > ; 5 : 
> Z teli : czem przyznać, że ona jakoś wszystko zapomnia: 
ła z pki ji Siostra. Czegoś żeś ty się uczy-|}4, i że Fataj panienki mszą być strasznie ` ro- 


zumne, % wszystkie siostry takie dobre, przyjęły 
DE y l 1 ją, chociaż na wszystko źle odpowiadała. Rodzi- 
hizm z mamą, spowiadałam się, i raz już byłam |ee z wdzięcznością, ze łzami, tłómaczą się nie- 
u komunii świętej. śmiało, że przecież ona w domu się uczyła, 8 W 
Siostra. Jakto, byłaś juź u komunii świętej? | końcu odjeżdżają z przekonaniem, że córka ich, 
biedne dziecko, — nie przygotowane (głębokie |w tym błogosławionym zakładzie wyrośnie na 
westchnienie), Powiedz że mi dlaczego Pan Je-| Salomona mądrości. 


= Dziecko. O ja przeszłam cały mały kate- 


FA 
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że nic nie umie! | 


wie, Środa 


dnia 11. Stycznia 1882. | 
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Krzedpłatę i ogieszenia przyjmują: 


"We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar“ 
plee Halicki w pałacu W. Ulasieckich, Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmzjs wyłącznie dla „Głaz. Narod.“ 
ajencja pams Adama, Rus Clément, 4 Paris, Qtio 
Msasz w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
. Walfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stabeubastei 2. 
M. Dukes, L Riomergasse 16 Rudolf Mosse, 
feilerstitte Nr. 2., Herr. Schallek, jen. ajencja 
centr. cksp. ogłoszeń, G. L., Daube ot Cmp. Woll- 
zeile 12., w Hamburga Pp. Hsaseasłein eż Vegler. 
Faichmsz ot Frozdler, w Warszawie Benatorska 22, 
W. Kvkliński w Krakowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 eni. od 


Mekłamy w rubryce „Nadesłane 
et. od JAR z j ' 


handlowych otwartą Anglikom objawia nieprzy- 


Równolegle do tej akcji aliansowej, płyną- 


cej z Paryża, rozwijają się w wręcz przeciwym 
kierunku zabiegi berlińskie. Zbliżanie się Nie- 
miec do Turcji coraz wyrażniejszą przybiera po- 
stać. Za Niemeami idzie Austrja. Charakterysty- 
ezną jest jednak ta okoliczność, że od czasu gdy 


Turcja została wciągnięta w grę polityki związ- 
ku austro-niemieckiego, od tego czasu ucichło zu- 
pełnie o Włoszech. Wszak w grudniu mówiono 


na pewne, że w pierwszych dniach stycznia na- 
stąpi zjazd cesarza z królem włoskim w. Tury- 


nie. Dzisiaj już o tym zjeździe zupełnie zapo- 
a Włochy wyrzncono kompletnie ze 


których inicjatywę Berlin daje. Jest to niezawo- 
dnie znamieniem charakierystycznem. 


* Cy 


~“ 


Izba posłów Rady państwa .ma się zebrać 
podobno d. 20. bm. Y 
Budapester Uorresp. z d 7. b. m. donosi: 


„Węgierski minister skarbu, hr. Szapary konfe- 
rował dzisiaj długo z przedlitawskim, p. Duna- 


pod ob- 


dzie pod obrady i załatwionym zostanie. Nastę- 
pnie w obu parłamentach wniesione zostaną 
przedłożenia o rewizji taryfy cłowej, już finalnie 
przez obie strony zredagowane.* 


* 


* * 


Niedawno temu Pester- Lloyd przenicował 
wyrok wiedeńskiego sądu krajowego, zatwierdza- 


jący konfiskatę pewnego artykuła Nowej Pressy: 


wskazywał, że wyrok i motywa są sprzeczne z 
wszelkiemi najpospolitszemi pojęciami prawa ; że 


z. konserwatystami, niż dawać dalej maltretować | može. Są wszelako poszlaki, zdradzające pewnej tym sędziom, którzy ten wyrok wydali i moty- 


zbliżanie się Francji do Moskwy. Nominacja. 


wowali, włosy stanęły by na głowie, gdyby ktoś 
w podobny sposób wyrokował i wyrok motywo- 
wał w wypadku jakiej zbrodni pospolitej — 
przyczem niepochlebne padły wyrazy dla stanu 
sędziowskiego. i 

Ztego powodu znany półarzędowiec wiedeń- 


ski przesłał do Pester Lloyda korespondencję, w 


której tłnmaczy, że ustawa o postępowaniu ob- 


jektywnem jest dziełem libóralnych centralistów;" 


że też oni, gdy mieli większość dwóch trzecich, 


mi Glaserem, Ungrem i Chlumetzkym, naprawie 
tej ustawy; że za rządów Taaffego conajmniej 
tyle pokonfiskowano czeskich i innych autonomi- 
cznych dzienników jak niemieckich i centralisty- 
cznych (to gi zowie stać ponad stronnictwa- 
mi!!); i że sędziowie są nietykalni, a na proku- 
ratorów rząd wpływać uważa za niestosowne. 
Mniejsza o te wszystkie prawdy i banialuki pół- 
urzędowe, które też redakcja Pester Lloyda w 
swojej replice doskonale wyświeca; ale półurzę- 
dowiec wiedeński tak swój list kończy : 

„Jeżeliśmy dobrze informowani, to nie 
sądzimy, aby rząd się w zasadzie opierał zmia- 
nie postępowania objektywnego. Snać też nie 
wie; ale też małoby pomogły owe, zresztą z au- 
strjackiemi prawami wręcz sprzeczne projekta 
reformowe p. Jaquesa. Jeżeli kiedyś ko- 
deks karny przyjdzie pod rozprawy, i jeżeli na- 
stępnie nieuchronna reforma ustawodawstwą 
ag na porządku dziennym stanie: wte- 
dy też i objektywne postępowanie w swojej o- 
becnej formie potępionem zostanie, chyba że 
lewica znowu jak za Auersperga sprzęgnie się 
z jakowemi reakcyjnemi żywiołami prawicy 1 
wszelką liberalną reformę uniemożliwi. 

„Do tego jednak czasu dzienniki, a można- 
by też otwarcie powiedzieć, i rząd sam, będą 
cierpiały pod nienaturalnością prawodawstwa „li- 
beralnego*: Tak naiwnym rząd nie jest, aby 
mniemał, że konfiskata jest remedjum polity- 
cznem. Rozsierdza ona, robi nieprzyjaciół i bu- 
dzi posądzenie o obawę, Kończymy oświadczając, 


Z ZET AR DOLE RRT ORDY S 


Dziecko po wyjezdzie rodziców dostaje si 
do ogrodu, w grono rówiennie, które wyższe ju 
w stopniu tak zwanego dnchowego rozwoju nie 
przyjmnją jej śmiechem i gwarem zwykłych pen- 
sjonarek; przecież one wyższe nad to, więć pa- 
trzą tylko z głębokiem politowaniem na tę istot- 
kę tak jeszcze niestety niższą od nich i teraz 
dopiero przybyłą do tego raju! Ale politowanie 
prędko przemija, a zaczynają się rady, pociesza- 
uia i opieka. Nie płacz za mamą, ty pewno ju- 
tro do „mateczki* pójdziesz, o ty nie wiesz jesz- 
cze, zobaczysz, na przyszły rok to już będziesz 
płakać za klasztorem, a mie za domem... Druga: 
„Wiesz, my chodzimy do mateczki z rachunkiem 
sumienia, ja tobie zrobię zeszycik, ot patrz 
(wyjmuje z kieszeni swój i pokazuje) punki czar- 
ny to znaczy grzech śmiertelny, kropka grzech 
powszedni, wiesz, ten co naumyślnie, mały punk- 
cik-to tylko wielka pokusa jak n. p. grzechu so- 
domskiego, albo grzechu wołającego o pomstę do 
Boga, a kreska to jak się pokusę zwycięży. 
(Prawda, dosłowna). 2 

. „Otóż z temi wszystkiemi grzechami idzie 
się do „mateczki*, klęka się, i mówi, a ma- 
teczka” rozbiera ©o można księdzu na spowiedzi 
powiedzieć, albo nie* (również dosłownie). 

Zwracamy łaskawego czytelnika uwagę na 
pierwszą trutkę moralną, zadaną dziecku; pła- 
cząc po rodzicach, dowiaduje się-ono, że „ma- 
teczka“ ważniejsza od mamy; że wkrótce klasz- 
tor nad dom rodzinny przeniesie! Oto pierwszy 
wstęp do zabicia serca, pierwsze wydziedzicze- 
nie z samej rdzeni dziecinnej duszy najświęt- 
szych bo rodzinnych uczuć. Następnie małe kil- 
koletnie dziecko, jeszcze prawie bez świa- 
domości grzechu, dowiaduje się, że grzech 
śmiertelny W osobnej rubryce zesżytowej, 


czuje, 


sprzeciwili się pospoła z „liberalnymi* ministra- 


ETETA 
EDA 


że słaby rząd nie może się obyć bez  mizernego 
aparatu policyjnego, ale silny rząd może się obyć 
Gabinet Taafiego z pewnością słabym się nie 
ale siłę do reformowania ustaw może 
mieć tylko parlament, a nigdy rząd.* 
Przytoczyliśmy cały ten ustęp, ponieważ 
półurzędowe telegramy wiedeńskie okroiwszy go, 
rzecz tak przedstawiły, jakoby hr. Taaffe pra- 
gnął coprędzej zniesienia postępowania objekty- 
wnego. Otóż z dosłownej treści. przekonujemy 
się, że hr. Taffemu wcale to nie na myśli. Nim 
się spełnią wszystkie owe „jeżeli i „wtedy“, 
które sam półurzędowieć pospisywał — to rządy 
hr. Taaffego w Przedlitawii taksamo mogą nale- 
żeć do przeszłości jak panowanie Faraonów w Æ- 
gipcię. To prawda, że ustawy zreformować rząd 
bez parlamentu nie może — ale może wnieść tę 
reformę i przeprowadzić. Niechaj hr. Taaffe tylko 
spróbuje! Ale i tego nie potrzeba. Prokuratoro: 
wie nie są sęłziami, tylko rzecznikami państwa, 
a reprezentantem państwa jest rząd odpowie- 
dzialny. Rząd przeto ma prawo wydawać dyspo- 


zycje prokuratorom — czyli może im w tym ra- 
zie ać. aby nie używali postępowania ob- 
jektywnego - albowiem rząd ma wolność, ale 


wcale niema obowiązku używać tego postępowa- 
nia. I Wez rząd dałby istotny dowód, że nie 
czuje się słabym, że nie potrzebuje „mizernych* 
aparatów policyjnych. 

A że tak jest w istocie, przytoczymy przy- 
kład. Przed dyplomem październikowym za cza- 
sów absolntyzmu, rząd miał prawo konfisko- 
wać gazety, nim gereza wyszły, (musiano je 
oddawać le wyjściem do cenzury, i można je 
było wydawać dopiero po zatwierdzeniu cen- 
zora), a zarazem miał prawo oddawać je i pod 
sąd. I w samej rzeczy konfiskował — ale pod 
sąd nie oddawał. Na mocy tychże samych u- 
staw postępował taksamo i hr. Gołuchowski, 
objąwszy ster rządów. Ale na mocy tychże sa- 
mych ustaw p. Schmerling, objąwszy rządy, i 
konfiskował i oddawał pod sąd. I początek zro- 
biono z lwowskim Przeglądem Polskim za arty- 
kuł, żądający języka krajowego na wszechnicy 
lwowskiej — odpowiedzialnego redaktora na dwa 
miesiące więzienia (w drugiej instancji nawet na 4) 
a wydawcę na grzywny w kwocie 2.000 złr. 
skazano. (Winniśmy dodać, że wyrok już był 


wyroku...) 
Otóż odwrotnie mógłby postąpić hr. Taaffe: 
zaniechać postępywania objektywnego, którego 


używali jego poprzednicy i on sam dotychczas. 
A uczynić by to powinien już dla strasznej pod 


względeń prawnym okoliczności, którą tak stwier- 
dza półurzędowiec jego w Pester Lloydzie; „Rząd 
hr. Taaffego wcale nie zapoznaje, że zniesienie 
konfiskaty bardzo wątpliwą ma wartość dla do- 
tyczącego dziennika, i jest tylko satysfakcją” — 
Węgrzy mogą się obchodzić bez postępowania 
objektywnego mimo wyuzdania skrajnej prasy, 
mimo agitacyj serbskich, rumuńskich i saskich— 
a nie mogłażby się obejść Przedlitawia, Austuja, 
„której posłannictwem jest nieść cywilizację na 
Wschód?“ 


Kiedy cesarz potępił fakcyjną opozycję cen- 
tralistów, pisma centralistyczne przysięgały, że 
nio postepowaty fakcyjnie przeciw hr. Taaffemu, 
gdyż np. katastrofy Ringteatru nie. używały 


przeciw hr. Taaffemu. Było to kłamstwem naj- 


wierutniejszem tak co do tych pism, jak i «o do 
posłów centralistycznych, którzy jak psy wście- 
kłe opadły z tego powodu kr. Taaffego w komi- 
sji budżetowej. Ale oto Wiener Allg. Zig) już 
z d. 8. bm. wręcz czyni hr. Taaflego odpowie- 
dzialnym za katastrofę Kingteatru, a nadto za 
wszelkie grzechy tromtadratycznej wiedeńskiej 
Rady- miejskiej, za materjalny upadek Wiednia, 
za brak dostatecznych komunikacyj we Wie- 
dniu itp. | 


komentarzy, powtórzyły doniesienie Tagblattu © 
okólniku ministerjalnym względem święcenia nie- 
dgio à świąt nakazanych, albo zgoła o niem 
milczą |... 


cza się punktem czarnym, że i jej zeszycik ta- 
kiemi pnnktami zapełnić się może, więc że grzech 
jest rzeczą zwykłą, powszednią! Nadto dowia- 
duje się ono jeszcze, iż. „mateczka* rozbierze co 
trzeba lub niepotrzeba powiedzieć księdźn, więc 
mama jej nie miała słuszności; bó mata przygo: 


towując do' pierwszej spowiedzi, wszystko jej 
mówić kazała, a przecież ona słyszy w około, że 
Mateczka „święta“, i oto pierwsze tendencyjne 
zabicie sumienia, podkopanie morałności, wyzucie 
z religii! Ale to tylko wstęp jeszcze. 

Dziecko rozpoczyna nauki: z rana wspólny 
pacierz w klasowej kapliczce, ale połowa pen- 
sjonatu pół tajaym parska śmieszkiem, ćwierć ki- 
wa się ze snu, a reszta zamiast pacierza powta- 
rza półgłosem francuzkie wiersze. Jedna siostra 
tylko, biała i nieruchoma, jak postać z marmu- 
ru, wpatrzona niestety nie w dzieci, ale w śtia- 
uę, głośno przewodniczy. I czeniuż się dzieci nie 
modlą ? bo zmarzłe chłodem serduszka już zapo- 
mniały tej serdecznej modlitwy, z którą w prostej, 
dziecinnej wierze, u kolan matki tuliły się do 
Boga. Dziś ten pacierz formalny tnęczy je i nu- 
dzi tak, że nad modlitwę wolą już nawet śmiesz- 
ki z dziwaczno pobożnych min wielebnej siostry, 
w ścianę wpatrzonej. 

Po tej porannej modlitwie następuje msza 
Św. w kaplicy, dzieci nie wyspane, . zmarznięte, 
bez śniadania jeszcze, przyszedłszy do kaplicy 
najwygodniej do snu poraunego się układają, by 
potem w klasach wzajemnie sobie opowiadać, co 
im się śniło w kaplicy. I już zabita ta głęboka 
wiara, z którą przy boku matki klęczały w ko- 


ściele; wprawdzie one nietylko w święta, ale co- | 


dzień teraz chodzą do kaplicy, jednak zaręczyć 
można, że sercem nigdy. 
Po tem nabożeństwie, a raczej śnie kapli- 


ściańskich w niektórych powia 


Dzienniki centralistyczne albo krótko, bez! 


Korespondencje „Gaz. Har." 


Poznań d. 8. stycznia. 


CI Pogłoski o ustąpieniu kardynała Lsdó- 


chowskiego z stolicy prymasów Polski ustawi- 
cznie się powtarzają i kto wie czy się rzeczy- 
wiście ostatecznie nie sprawdzą. Nawet Monda 
paryzki, uważany za organ nuncjatury tamtej- 
szej, pih Fers z Rzymu depeszę, 1ż Ojciec św. 
przyjął rezygnację naszego prymasa i oraz arcy- 
biskupa kolońskiege, ks. M 
czego rząt praski zdecydował się przywołać z 
wygnania biskupów: monasterskiego i limburg- 
skiego. Tutejszy Kurjer Poznański zaintrygo- 
wany tą wiadomością, odniósł się w drodze te- 
legraficznej do Rzymu, zkąd SA kategory- 
czne zapewnienie, 

podana jest zupełnia nienzasadnioną. Nie to atoli 
w rzeczy nie zmienia. Mnie się zdaje, że rezy- 
gnacja nastąpi — chośby już z tego powodu, że 
rząd pruski nie chciałby mieć w swojem pań- 
stwie najwyższego dostojnika kościoła katolickie: 


elchersa, w zamian 
iż wiadomoś 


przez Monde 


w osobie Polaka, A cóż mówić dopiero o po- 


go 
litycznych powodach ? 


obec ustawicznej utraty ziemi przaz wię- 


kszych właścicieli ziemskich, pocieszającem jest 


zjawiskiem podnoszenie się O AC 
„, I tak dono- 


szą ze Śremskiego, że tamtejsi włościanie kupu- 


ja, jeżeli już nie inaczej, to w kilku razem ma- 
jętności, 


której się właściciel w skutek jakich 
nieprzyjaźnych okoliczności pozbyć musi. Gdy 


jeden z ich ziomków niejaki Michał Mieloch w 


Niesłabinie, sprzedał gospodarstwo żydowi, nie 
spoczęli dopóty, dopóki majątku od żyda napo- 
wrót nie odkupili. — W innej wsi, w Orkowie, 
także się włościanie krzątają, aby gospodarstwo 
od żyda wykupić. Oby i inni włościanie, a na- 
wet właściciele większych posiadłości zechcieli 
owych naśladować, a w księstwie naszem nie 
szerzyłby się coraz więcej kąkol niemiecki! Mo- 
żeby się dało z czasem go zupełnie wyniszczyć ! 

Z artykała Nordd. Allg. Ztg. o wychodźtwie 
dowiadujemy się, że w r. 1680 wyemigrowało z 
w. ks. Poznańskiego 10.174 osób (czyli 5., na 
1.000 ludności), z Prus Zachodnich 11.988 (8; 


ułożony przed ostateczną rozprawą, i ów re-|na 1.000), ze Szlązka 2.719 (0., na 1.000). Z o- 
daktor znał przed jej otwarciem całe brzmienie.) gólnego zestawienia przekonujemy się, że dziel- 


nice polskie największego dostarczyły emigracji 
kontyngensn. Ważne zaiste muszą być przyczy- 
ny tej a bośmy nie takim narodem ko- 
czowniczym jak Niemcy, którzy kiernją się za- 
sada ubi bene ibi patrza. Ucisk religijny, brak 
narodowego wykształcenia młodzieży w szkołach, 
upadek rolnictwa i dobrobytu; oto główne przy- 
czyny, dla których wieśniak nasz lepszych i zno- 
niejszych stosunków szuka za morzem. Zə ich 
tam nie znajdzie, to pewne, bo wielu z nich 
znowu do starej ojczyzny powraca, aby choć ko- 
ści swoje w ziemi ojczystej złożyć. 

sławny Kubeczak, syn włościański a jeden 
z pierwszych proboszczów rządowych, osiadły na 
beneficjum w Książu, postępuje w swem odszcze- 
pieńskiem rzemiośle coraz dalej. Dziś już nie 
podpisuje się Kubeczak, ale „Kubetschack,* 


Praga czeska d. 4. stycznia. 


(>x<) Gdy umari we dangji król], krzyczano po 
ulicach. „Król umarł, niech żyje król!" Podobnie 
jest ze starym i Nowym rokiem. Staremu ży- 
czymy dobrego odpoczynku a nowy pozdrawiamy 
z niemałą radością i nadzieją w sercu. Ażeby 
tylko te sny błogie i nadzieje narodu czeskiego, 
rzeczywiście się ziściły! A wiele jest jeszcze do 
życzenia. Jedno ż najgorętszych życzeń narodo- 
wych jest posiadanie własnej wszechnicy, którą 
aczkolwiek, że się należy narodowi, tak trudao 
do skutku przyprowadzić. 

Rok stary przyniósł wielką stratę narodową 
przez spalenie się wielkiego teatru czeskiego. 
Jleż to nadziei okazauia klejnotu, własnemi si- 
łami zbudowanego, spełzło na niczem, ileż to na- 
dziei zawiodło i w innych żądaniach pobratym- 
ców naszńch, i rzęczywiście niema- czego żałc- 
wać za starym rokiem, chyba cieszyć się.nadzie- 


lją, że Nowy rok uwieńczy życzenia Czechów, że 
|ósiągną tak upragnioną i należącą im się wsze- 


cznym następuje śniadanie, na które cała biedna 
dzieciaraia rzuca się wygłódzona już nietylko 
by głód zaspokoić, ale by zabić pamięć wygło- 
dzenia w kaplicy. Czy takie nasamprzód wygło- 
dzenie od godz. 6. do 8. z rana, nawet w zimie, 
a następnie łapczywe, gwałtowne najedzenie się, 
zdrowe dla wąiłych, delikatnych dzisiejszych or- 
ganizmów, i „bez szkodliwego następstwa na 
przyszłość ? niech odpowiedzą doświadczone mat- 
ki, które z pewnością zapłakałyby gorżko na 
widok tych bladych z wygłodzenia istotek, lecą- 
cych po mszy św. na śniadanie. Nakoniec po tym 
świetnym dnia początku następują lekcje, oczy- 
wiście wykład religii rozpoczyna przedmioty, na- 
nczycielka zasiada, w klasie robi się uroczysta 
cisza, be to lekcja religii. I czemuż te biedne 
dziatki takie wystraszone ? nieswoje? bo każde 
wie, że zadaną lektję katechizmu lub też historji 
św. włącznie ze wszystkiemi kómentarzawi, tłu- 
maczeniami i t. d. (nie kościoła św. ale inwencji 
wielebnej siostry) musi wyrecytować dosłownie, 
inaczej, „dwójka“ za religię, która jej jako hańba 
największa najmniej z tydzień wypominaną bę- 
dzie. „Jakto, ty się nie nauczyłaś?* to słowa 
„mateczki*. I dziecko złorzeczy w duszy, nie- 
nawidzi, a uczyć się musi, bo z istotki tej nie- 
gdyś żyjącej, stała się już bezmyślna papuga, 
owca lecąca za stadem, bez myśli i zdania, z je- 
dynem pragnieniem by „ej , nie prześladowano, 
skutkiem takiej całogodzimnej iekcji, chyba tylko 
głębokie moralne znużenie, podkopujące ostate- 
cznie to, co powinno statowić istotną podwalinę 
moralności. 


(C. d. n) 


miejsca objętości jədaogo wiersza drobnym drukiem ~ 


Na tem samem posiedzeniu uchwalono zaku- 
pić dom na ulicy Celetnej „pod złotym grzebie- 
niem“ za cenę 205.000 w celu rozszerzenia bar- 
dzo wązkiej ulicy. Dom ten zostanie zdemolowa- 
nym, przezeo nietylko miejsce dla toru kolei 
konnej ale osobliwie dla mnóstwa przejeżdżają 
cych wozów się znajdzie. ' 

Już to przyznać należy, że z wielką pilno- 
ścią, znajomością rzeczy i w ogóle zapałem bie- 
rze się do rzeczy dla dobra miasta, teraźniejszy 
burmistrz Pragi p. Emanuel sSkramlik. Chociaż 
z profesji ani doktor ani adwokat, tylko stolarz, 
przyczem wykształconym jest mężem, potrafił p. 
Skramlik swą oględnością tyle zyskać sobie sym- 
patji, że mieszczanie z podziwieniem uwielbiają 
głowę stolicy czeskiej. Restauracja kamiennego 
mostu, bndowa wielkiego nowego kamiennego mo- 
stu na Smichowie, wraz z cudownym bulwarem, 
regulacja wielu ulic, dobre oświetlenie, wybrnko- 
wanie  trotoarów , ogród miejski ozdobiony 
przepysznym stawem i wodospadem a w wo- 
dach tych niezwykłe życie ryb różnorodnych, 
łabędzi, kaczek dzikich i mnóstwo kuropatw, bu- 
dynki szkolne prawdziwe pałace, quai Rudolfa i 
wiele wiele rzeczy, które za rządów  teraźniej- 
szegó burmistrza do skutku przyszły, są pomy- 
słem p. skramlika, który mając nadzwyczaj by- 
stre oko, wszystko widzi 1 wszystkiemu za- 
radzi. 

Jak ogroninie poczta w Pradze w dzień No- 
wego roku pracowała, pokazuje się z tego, że w 
dniu tym przyszło do głównej poczty 139.225 po- 
syłek. Z tych było 4160 rekomendowanych li- 
stów, 10.065 przekazów pieniężnych a 23.000 
kart korespondencyjnych. W zeszłym roka w 
dniu tym wynosiły posyłki razem tylko 99.881 
sztuk. 


nej pracy ińechanicznej w jej dzisiejszym stanie 
nie wystarczyłaby cała ludzkość, 

Według statystycznych obliczeń, pozostaje dziś 
około 60.000 lokomotyw w użyciu, około 112.000 
wagonów osobowych i półtora miliona towarowych. 

W przecięciu 'z tego olbrzymiego taboru na 
kolejach żelaznych całego świata korzysta 1550 
milionów osób, a około 16.180 milionów cetnarów 
towaru i paknnków przewożą pociągi z miejsca na 
miejsce. 

Służba zajęta przy eksploatacji kolei żelaznych 
dochodzi do 5'/, milionów ludzi, 

Przeszło 60.000 cetnarów żelaza i 200.000 
progów zużywa slę w ciągu roku na wszystkich 
kolejach świata. 

Długość drogi, którą wszystkie lokomotywy 
przez jeden rok przebiegają, wynosi 1400 milionów 
mil, czyli siedmdziesiąt razy więcej, niż wynosi od- 
ległość ziemi od słońca. 

Ogólna dłngość całej sieci kolejowej na świe- 
cie obliczoną została na mniej więcej 40.000 mil 
niemieckich, czyli że szynami wszystkich linij da- 
łoby się więcej niż siedm razy opasać całą kulę 
ziemską, a ktoby chciał tę drogę odbyć jednym 
ciągiem, muriałby przez ośm miesięcy nie wysiadać 
z wagonu kmjerskiego pociągu. 

W naszym wieku lokomotywa stała się pła- 
giem kultury; gdzie tylko odezwie się jej chrapli- 
wy oddech i odgłos piszczałki sygnałowej, wszę- 
dzie pustkowie się ożywia; w niedostępnych lasach 
dziewiczych rozlega się echo siekiery ludzkiej, w 
wnętrzności gór sięga po raz pierwszy promień 
słoneczny. 

Tysiące tysięcy rąk zajętych pracą przerzuca 
olbrzymie mosty przez najszersze rzeki; wysusza 
bagna, w którychby całe miasta ugrząść mogły, 
przecina skaliste góry i toruje drogi tam nawet, 
gdzie stopa dzikiego zwierza nie ważyła się sta- 
nąć dotychczas. 

W Earopie inżynierja dokonała zdumiewają- 
cych dzieł, swłaszcza cò się tyczy tnnelów; z po- 
czątku przebicie Hanensteinu (2,495 metrów) i Se- 
meryngu (1407 m.) budziło podziw, 

Później wszelako wykonano w tym względzie 
o wiele trudniejsze zadania; i tak tuael Rilly ma 
długości 3.450, Mosco na kolei lignryjskiej 3.011, 
Brussa poi Spezia 3.791, Uerthe na linii między 
Marsylią a Avignonem 4,620, oba tunele pod Lon- 
dynem 4960, między Liverpoolem a Birkenhead 
4.570, wreszcie przez Mont-Cenis 12.220, a przez 
górę St. Gotharda 14,920 metrów. 

O tym ostatnim, ukończonym i oddanym do 
publicznego użytku powiemy słów kilka, 

Droga przez górę św. Gotharda nie była chy- 
ba znaną i używaną w starożytności; w XLII wie- 
ku wprawdzie w miejscu dzisiejszego Hospentkal 
istniał szpital. Dopiero w połowie XIV wiekn po- 
jawia się ścieżyna, którą wędrowcy coraz bardziej 
rozszerzali od strony Waldstatten, Z czasem za- 
mieniła się ona w drogę 10—16 stóp szeroką i|£ 
brukowaną granitem, im do przeprowadzenia komasacji środki, któ- 

Po tej drodze rocznie przesuwało się około |Tych bez ustawy takiej sami uzyskaćby nie 
16.000 podróżnych i z 9.000 mułów i koni, Rozu-| Mogli. i 
mie się, że o podróży wozem przez górę św. Go- Aby rzeczony projekt do ustawy mógł być 
tharda mowy nawet być nie mogło; pierwszy pod |traktowany konstytucyjnie, wydało namiestni- 
koniec zeszłego wieku jakiś uczony angielski odwa- | SEWO pod d. 17. listopada 1876 1. 8698 (prez.) 
żył się na tę próbę, która wymagała niewypowie-| 10 wszystkich pp. starostów w rodzaju kwestjo- 
dzianych trudów i wysiłków. Dopiero przed pięśdzie. | Narza rozporządzenie, aby wybadać zapatrywa- 
sięciu laty kantony Uri i Tessin zabrały się do| ia i usposobienia warstw interesowanych co do 
zbudowania gościńca, który przez grzbiet alpejski | (50 projektu. 
rozwinął się po sześcioletniej pracy i słażył aż do| „ Sprawa cała odbyła drogę rządową, autono- 
naszych ezasów, jako jedyna w tem miejscu linia | Miczną, fachową, i spodziewać się należy, Że je- 
komunikacyjna, steśmy w przedednia pojawienia się w Radzie 

Prawie pół wiekn także istnieje projekt prze- | Państwa wniosku do ustawy komasacyjnej. © 
bicia Alp centralnych i już w r. 1837 pułkownik Zanim to nastąpi wypadałoby nad tem się 
La Micca przedstawiał odpowiednie plany. zastanowić, jakeśmy dotąd w pismach publi- 

Pierwszy wszelako projekt techniczny zbudo. |CZNych nasze zapatrywania na sprawę komasa- 
wania tunelu przez górę św. Gotharda podał inży-| CYJN4 z poglądem na rzeczony projekt rządowy 
nier Welti, szczegóły zaś wykonane zostały w 1868 objawili. | Ą 
r. za zezwoleniem Rady związkowej przez sztut.|, „W Dzien. Pol. nr. 44, 45, 46 z r. 1880 po- 
garskiego nadinżyniera Becky'ego i radcę górnictwa |JAWiły się artykuły p. n. „Komasacja gruntów“. 
w Karlsruhe, Herwiga. an R. Gąsiorowski, jako autor tych arty- 

Fomijamy liczne szczegóły tego trudnego i mo- | KUłÓW, powiada nam, że komasacja jest dla nas 
zolnego przedsięwzięcia, pomijamy dyplomatyczne | nieodzowną i naglącą potrzebą, albowiem to o- 
układy i traktaty, które wreszcie całą sprawę na |TZekły wyższe powagi a nam pozostaje do roz- 
drogę urzędową wprowadziły. dą tylko kwestja przeprowadzania tej ope- 

W lecie 1872 r. zabrano się do świdrowania Jl. Ą h ń 4 à 
boków alpejskiego olbrzyma od strony Głoeschenenu "A rozbioru tej kwestji, y B zopro: 
i Airolo ; po ośmiu latach w dniu 29tym latego ze- | W07enia komasacji wskazanej powy padkrałąciey 
szłego roku w połowie tunelu spotkali się robotnicy r" projektem rządowym, wS stępuje p. dr 3 
ek e MOE E Sway a pa” 

Chwila ta była pamięt łego świ Pa DAET e Ay y EA ZKM > 
ohnicznego ; dzień SW pasji” ztłotodąchć ej N w Jeepen godzieńt zastanowienia, i głębszego 
ozyście, jak wielkie święto... rozbioru, təm bardziej , „że się wydaje być pra- 

Było to właśnie w niedzielę, o godzinie kwa- nk „ zwłaszeza jeżeli w odwodzi» rei 
drans na dwanastą przed południem ; ostatnie miiy r hotśió fes td, AEAT 4 IÓ komes Sh ie 
podłożono i skalistą ścianę, przedzielającą jeszcze OWE śnie ky By” g hni RE zdał £ dziej 
wydrążony we wnętrznościach góry przewód — ae ny a M Ró 
obalono! brać się do dzieła, a środki przymusowe ograni: 

Kronika budowy tuceln św, Gotharda uwie- ONE e AJ CZY ch rozmiarów. i 
czniła nazwiska głównych aktorów tej ważnej sce- w 5 edẹę ani krytykować A I pie 
ny: Pietro Chirio, weteran stary pomiędzy robotni- M k d AEN swój traktował BEA URO 
kami, wwiercił ostatni świder w skałę. Pierwszy, ad aag T jakie korzy ści Z Jego projektu Cai 
który przelazł przez otwór wydrążony, był dyrox- si Aki A a ogółu wynikną, ale nadmienić mi i 
tor Bossi. Upadł on po drugiej stronie kierującemu Wi SĘ Siel er o rzecz o stawienie f 
robotą Stockalperowi na szyję i płakał ze wzru- bid projektów i ich rozpatrywanie, tylko o EA | 
szenia, jak dziecko. wybadanie zapatrywania i usposobienia warstw | zumieli ? } - pieg | 

m a dosł interesowanych co do projektu rządowego, który Pan przewodniczący zarządził odczytanie 

ROMĄ TACOR „zwarzyło tylko wspomnienie Lu: |jest na porządku dziennym. tych pism urzędowych, à po odczytaniu podał rę- 
dwika Favrea, który ośm miesięcy przedtem, jak Zaraz po artykułach p. G. pojawiła się na |k ą 
jenera? na placu boju, padł w tymże samym tuneln | składzie księgarskim broszura niewiadomego an- 
19.Jipoa1849-7, janięty. „apoplekają, tora p. n. „Uwagi nad komasacją gruntów włoś- 

Następnego : dnia rhododendrami uwieńczoną ciańskich,* w której sprawa komasowania z po- 
trumnę jego zniesiono w dolinę na wieczny spo-|gjądem na projekt rządowy przedmiotowo, trafnie 
czynek. | i racjonalnie jest traktowaną. Broszura ta nie 

Wspaniała ucztą po przebicin tunelu zgroma-| mą żadnego rozgłosu, raz dla tego, że spra- 
dziła w wielkiej Bali machin w Airolo licznych go- wą komasacyjną jako ekonomicznej natury mało 
ści zappa l biska $ ą kto się zajmuje, a powtóre dla tego, że ci któ- 
"Baa ez Kasy leńszotyslnawike | iita „pray wył zę obchodzi, nie umieją 

: ani czytać an h 
Yi radny ką: i BM „e M zo yE * DźiedniKi kowe tak skąpo o tej sprawie 
naszej, rą głównie tobie za- ć Ę j j 
wdz'ecadiny... Badé pozdrowiony, i Awłatzyi synu: Hel- onoszą, że każdy artykuł mimowoli pozostaje 


1 w pamięci. 
wecji, który padłeś na poln swej pracy i sławy! BW Dani Polskim nr. 142 i 143 zr. 1881 
Nazwisko twe wyryte jest w skałach przebitego| podał p, Emil Hołowkiewicz dwa artykuly p. n 
SL i w sercach trzech wdzięcznych na-| Przed komasacją* i jest tego zdania, że ogrom- 
ro kt; l i na większość, niemal cały ogół, przejął się myślą 
tej chwili znowu dwa lata upłynęły i w|i korzyścią komasacji, a myśl ta dojrzała dziś 
R inach ies WE ofiawsięgie Hz i i tak dalece, że jest już tylko kwestją czasu, kie- 
myślnym skutkiem ieńczone zostało; w przed-|qy stanie sie faktem i i Ę r 
dzień świąt Bożego Narodzenia pierwszy pociąg po- O gad Di 1 (7 E088 PIE, wte gdy 


wiązującej ustawy. 
toczył się po ułożonych szynach i przebiegł 2 mile a tle jeci 
zlom. Ana tdnel-ŚwisGothst je: Owoż n tego rzekomo ogóluego zajęcia 


o korzyściach komasacji, projektuje p. H., że ua 
Pociąg ten był trzy i pół godziny w drodze, bo| podstawie funduszu dyspozycyjnego da się: u nas 
tyle czasn zajęło oglądanie wewnętrznych robót ;| komasacja przeprowadzić, motywaje swój projekt 
następny już tylko potrzebował do przebieżenia tej | przykładowo i logicznie, ale cóż z tego, kiedy i 
drogi 40, a trzeci z kolei 33 minut. p. H. pomija także projekt rządowy, o który się 

Jedynie przy tak zwanym „bąblu* o 1225 me- | właściwie cała sprawa rozchodzi. 
trów od południowej strony tunelu peciąg musiał Z powyższych artykulów dziennikarskich, 
zwolnić swój bieg; miejsce to wiele kłopotu spra-|pp. G. i H. przekonujemy się, że ogól nie bar- 
wiało inżynierom i pracownikom od kilku lat; tu|dzo przejął się myślą i korzyścią komasacji, je- 
bowiem ukazały się strumienie wody i pokład ska-|żeli pp. korespondenci każdy z innym projektem 
listy popękany i miększy od granitu. występuje a pomijają projekt rządowy nad któ- 

W r. 1878 zalew groził całemn tunelowi; wo-|rym niemal 8 lat w sferach kompetentnych pra- 
da dobywała się z taką siłą, że obalała ludzi, któ- |cowano i ułożono, pomimo, że został do kry- 
rzy się do jej ujścia zbliżali. tycznego rozbioru ogółowi przedłożony, 

Trzeba było strumień wody ująć w żelazne Nie idzie mi ani o polemikę ani o krytyczny 
koryta i rury i odprowadzić z tunelu; na sekundę |rozbiór artykułów pp. korespondentów, tylko o 
zbierało się jej 10Y, litra. rzedmiotowość sprawy komasacyjnej i wykazanie 

Dzieło wielkie, śmiałe, olbrzymiej wytrwałości |że ogół tą sprawą się nie przejął, nie zajmuje i 
pracy i kapitału, zostało dzięki energii kierowników ljej sobia nie życzy. Pod ogółem nie można w 


. chnicę i że 2 ginzów i popiołów spalonego te- 
atru powstanie nowa świątynia narodowa, świad- 
*---©ząca o potędze i miłości narodu czeskiego, cze- 
Age my Polacy im od serca życzyć powin- 
niśmy. 

Tak jak cała Praga, i Polacy żyjący w Pra- 
dze nieomieszkali przynależny haracz zmianie 
roku złożyć. „Ognisko polskie w Pradze* urzą- 
dziło w obszernym lokalu swem „Pod królową an- 
gielską* zabawę Sylwestrową, na którą zarząd 
wszystkich w Pradze mieszkających Polaków za- 
prosił. Rodacy nasi pospieszyli w wielkiej liczbie 
do „Ogniska*, ażeby między swoimi chwil tych 
kiłka przebyć i choć od ojczyzny oddaleni, duszą 
i sercem przenieść się w strony rodzinne. 

Bardzo miłe wrażenie sprawiło na obecnych 
członkach „Ogniska*, że prawie całe „Koło pol- 
skie*, towarzystwo składające się z akademików 
Polaków, przyjęło zaproszenie prezesa „Ogniska“ 
i przybyło do tegoż, ażeby wspólnie rozpocząć 
rok nowy na obcej ziemi Daj Boże ażeby z 
dniem tym ustały wszystkie dotychczasowe 
rozterki, jakie panowały pomiędzy obydwoma to- 
warzystwami, a eby się nie ponawiały waśnie 
zupełnie bezpodstawne, które nam Polakom poza 
granicami ojczyzny weale nie przynoszą zaszczy- 
tu i daj Boże, eby życzenie wyrażone przez 
prezesa „Ogniska“ hr. Zygmunta Potulickiego, 
znalazło echo w piersiach rodaków naszych, że 
tylko jednością, łącznością i zgodą wobec pobra- 
tymców naszych, okażemy cnoty i wielkość na- 
rodu naszego. Całe towarzystwo, składające się 
co najmniej ze 60 osób — Polaków — przykla- 
snęło od serca tej ślicznej i patrjotycznej mowie 
hr. Potulickiego. — Wierszem okolicznościowym 
uczcił jak zwykle p. Lambor czynności „Ogni- 
ska“ nadmieniając, że Polacy rozprószeni czy to 
w „Ognisku“ czy w „Kole“ jednakową myślą 
przesyłają życzenia swe ojczyźnie, swej drogiej 
ziemi, pozbawionej wolności, rozszarpanej na 
wszystkie strony, aciskanej i wyzyskiwanej przez 
nieprzyjaciół. Obecny na wieczorze tym, wice- 
prezes „Ogniska” wiedeńskiego p. Koryciński 
dziękował serdecznemi słowy, za braterskie przy- 
jęcie kończąc wyrazem naszym „Kochajmy się.“ 
Że tańce narodowe tańczono do białego rana, to 
się rozumie, bo któżby w Pradze na Sylwestra 
szedł spać. 

Jak widzicie więc „Ognisko“ kroczy raźnie 
w raz sobie wytkniętym kierunku, zjednoczenia 
rozprószonych Polaków w Pradze, przeto też po- 
winnością rodaków naszych jest, ażeby wszyscy 
bez wyjątku garnęli się pod skrzydła „Ogniska“, 
które tak wzmocnione, wkrótce nsunie ziarno 
niezgody i okaże pobratymcom naszym, choć w 
małym obrazie siłę, wielkość i sławę narodu 
polskiego. 

Dalej nadmienić muszę, że miła wspomnie- 
nia wynieśli rodacy nasi z pierwszego dnia 
świąt Bożego Narodzenia, w którym to dniu 
„Ognisko* dla wszystkich w Pradze zamieszka- 
łych rodaków, urządziło uroczystość dzielenia 
się opłatkiem polskim. Zgromadzonych rodaków 
powitał jeden z zamieszkałych tu kapłanów pol- 
skich, serdecznemi słowy. W wzruszającej swej 
mowie, przerywanej łkaniem słuchaczy, streszezał 
zacny kapłan dzieje, niedole i ubóstwo narodu 
naszego, przypomniał powinności każdego dla 
ojczyzny, dla ziemi, w której kolebka nasza sta- 
ła, gdzie pierwsze głoski wymawiać poczyna- 
liśmy, gdzie kroki nasze stawialiśmy, dla ziemi 
tej świętej, która wydała tylu mężów wielkich, 
będących chlubą nie tylko narodu naszego ale 
całego świata, zachęcał do pracy, do wytrwało- 
ści, zgody i miłości, będącej jedyną zaletą naro- 
dów cywilizowanych, a więc i dla nas Polaków, 
wskazał na symbol opłatka zrodzonego z ziar- 
na pszenicy na ziemi ojczystej a wziąwszy do 
rąk chleb nasz ojczysty, przysłany „Ognisku* z 
wszystkich trzech części Polski, z Poznania, z 
Królestwa i ze siedziby starożytnej królów na- 
szych, zawsze drogiego nam Krakowa, dzielił się 
z obecnymi, życząc z ziemi obcej ojczyźnie swej 
lepszych czasów i wyrażając nadzieję, że może 
i nam tułaczom uda się na przyszłość opłatka u 
swoich doczekać. Po odśpiewaniu chorału „Boże 
coś Polskę* zgromadzeni zostali jeszcze długi 
czas razem, dziękując szanownemu mowcy za 
tak wzniosłą i patrjotyczną przemowę, która 
wszystkich serdecznie przej a. 

W końcu nadmienię, że „Ognisko* postano- 
wiło każdej soboty urządzać wieczorek, nietylko 
dla swych członków, lecz także dla wszystkich 
Polaków w Pradze przebywających, i wątpić nie 
należy, że wszyscy przez przybycie do „Ogni- 
ska“ dobre zamiary tego towarzystwa wesprą. 
Boć przecież wolno każdemu bronić swego zapa- 
trywania, i należeć do różnych towarzystw w 
Pradze; w kwestji narodowej w rzeczy ojczystej 
powinna panować jedność i zgoda i dlatego po- 
winnością jest każdego Polaka, czy on należy 
do Towarzystwa literackiego, Koła polskiego czy 
też gdzieindziej, uczęszczać do „Ogniska“ i być 
czynnym w spieraniu tak chlubnego zadania po- 
wziętego przez szanownego prezesa, hrab. Potu- 
lickiego. ; 

Wyszedł temi dniami pierwszy zeszyt mie- 
sięcznika noszącego nazwę „Sbornik slovansky" 
redagowanego przez wielkiego przyjaciela Pola- 
ków i znanego literata czeskiego p. Edwarda 
Jelinka. Zeszyt ten zawiera wiele pouczających 
tematów z historji i literatury  słowiań- 
skiej a mianowicie z narodopisu, historji i o- 
światy i z dziejów żywota literackiego i społe- 
cznego wszystkich narodów słowiańskich, tak że 
redaktor w tym względzie wszystkim żądaniom 
zadesyć uczynił, Celem pisma tego jest sposobem 
popularnyra i pouczającym szerzyć bliższe zapozna- 
nie narodu czeskiego z innemi narodami sło- 
wiańskiemi. Cały zeszyt] dzieli się na dziewięć 
części, z których jedna jest bardzo zajmującą z 
historji polskiej, a mianowicie przedstawia prace 
archeologa polskiego A. Kirkora p. t. „Groby i 
mogiły przedhistoryczne w Polsce, na Litwie i 
Rusi.* Serdeczne opowiadania p. Jelinka „O pol- 
skich matronach i dziewicach* zajmują osobliwie 
publiczność czeską, obznajamiając z usposobie- 
niem matek naszych, a rozprawa. dr. Antoniego 
Rezka „Król polski Zygmunt ubiega się o koro- 
nę czeską w roku 1526' świadczy o rzeczywi- 
stych dobrych chęciach literatów czeskich dla 
narodu naszego. „Rozmaitości“ Sbornika przyno- 
szą wiele nowego i zajmującego, tak Że „Sbor- 
nik“ okazuje się już w początku swym bardzo 
starannem wydawnictwem. 

Na przedwczorajszem posiedzeniu Rady miej- 
skiej, załatwiano nieznośną i długi czas toczącą 
się sprawę obsadzenia miejsca fizyka miejskiego. 
Jeszcze przed rokiem przedstawił magistrat le- 
karza powiatowego dr. Pelca na tę posadę, je- 
dnakowoż jeden z kolegów i kompetentów tegoż 
dr. Zahorz chciał przedstawionego zbezcześcić i 
wydał broszurkę, w której chciał nieudolność ko- 

legi;swego udowodnić. Po długich śledztwach, 
oki o sig ONA Pragi talia godna m TN 
no posadę tę dla Pragi ba w: . 
dafemu dr. Pelcowi. spodziewać się zależy, że 
nowomianowany fizyk, zajmie się starannie kwe- 
stją sanitarną, która dla Pragi jest bardzo na- 
glącą a to przeprowadzeniem kanalizacji i wodo- 
ciągów, których Praga dotychczas niema. 


tej sprawie kogo innego rozumieć jak tylko wło- 
ścian, albowiem obszary dworskie są (z małemi 
wyjątkami) zkomasowane i tego niepotrzebują. 

e ogół włościan komasacji sobie nie życzy, u- 
dowodniono statystycznie, bo na 6.000 gmina zns- 
lazło się zaledwie 65 wątpliwych, które się na 
komasację godzą, ale i to jeszcze przypuszczać 
wolno, ża indywidua z tych 65 gmin, którzy się 
panom starostom i marszałkom sprzeciwić nie 
chcieli, byli to albo faworyci albo filuci, bo cen- 
sus i głosowanie okazałyby co innego. Jeżeli 
zaś p. H. pod ogółem rozumie klasę ludzi inte- 
ligentvych a mianowicie urzędników, rolników 
i t. p. to śmiało można powiedzieć, że ci daleko 
mniej od włościan tą sprawą się zajmują. 

Niedorzecznością byłoby z mej strony, sta- 
wiać na dowód moich twierdzeń kraj cały, dla- 
tego ograniczam się tylko na jeden powiat, aby 
udowodnić, jak się ten drugi inteligentny ogół, 
sprawą komasacyjną przejął i zajmuje i aby z 
tego przykładu czytelnik sam sobie resztę do- 
powiedział. 

Oto starostwo w N. otrzymało powyż cyto- 
wane rozporządzenie Wys u. k. namiestnictwa „. 
z dnia 17. listopada 1876 1. 8963, w którem to, ^ 
całą sprawę objaśniającem piśmie jest p. e. k. 
staroście postawionych 5 pytań do odpowiedzi 
dokładnych i o ile możuości stanowczych z tą 
uwagą, Że to jest wielkiej doniosłości sprawa, 
której szczęśliwe rozwiązanie wymaga wniknię- 
cia w stosunki powiatu; a w końcu aby ułatwić 
p. staroście te odpowiedzi, jest to rozporządzenie 
temi słowy zakonkludowane: Wyjaśnienia których 
się żąda, zechce p. starosta oprzeć na własnych 
postrzeżeniach i na informacjach zasięganych od 
osób poważnych ze stosunkami miejscowemi ob- 
znajomionych a rzeczy świadomych, tam zaś, 
gdzie nie będzie można oprzeć się na własnem 
dostrzeżeniu lub na takich pewnych informacjach 
lepiej jest wyznać tę niemożność, aniżeli z mył- 
nych danych i z niepewnych doniesień również l 
mylne wyprowadzać wnioski. z i 

Ten ważny akt — mówiąc językiem biuro- M 
wym — kawałek prezydjalny odesłał p. | 
starosta do Wydziału powiatowego w ten sposób | 
PETA anp (dosłownie): „L. 123 pr. Odezwa! 

wietnemu Wydziałowi Rady powiatowej w miej- 
scu przesyłam z tem uprzejmem zaproszeniem £ U 
pp. właścicielami większych posiadłości, którzy 4 
w Radzie powiatowej zasiadają, w mowie będą- 
cą komasacyjną sprawę ściśle omówić, i mnie 
objawione zdanie najdalej do 20. marca b. r. a- 
dzielić zechcieć. O ile muie stosunki powiatu 
znane są, pozwalam sobie nadmienić, że prawie 
wszystkie posiadłości włościańskie, t. j. należące 
do pojedynczych właścicieli w jednym kawał- 
ku począwszy odchaty aż de granie 
innej włości znajdują się, a tu lub ów- 
dzie dokupione lub w drodze spadku nabyte gran- 
ta mogą jakiś majątek stanowić — sądzę prze- 
to, że komasacja gruntów w naszych okołieńch 
przyniosłaby mało korzyści, lecz za to więcej 
zamieszania i nieukontentowania w gminach." > 

Dotyczący Wydział powiatowy załatwił ten 
ważny akt zawezwaniem do różnych osobistości 
(dosłownie): „L. 191. Do Wiel P... W... ©. E. 
starostwo zawezwało nas pismem z d. 2. -sty- 
cznia 1877 1. 123 do objawienia zdania, czyli 
przez kongres rolniczy zaprojektowana komasa- 
cja gruntów przeprowadzoną być powiana tylko 
i jedynie na zgodne życzenie interesowanych, lab 
też drogą przymusową z góry ustawą określoną, 
a to bez względu na życzenia pojedynczych in- 
teresentów. Z uwagi, że sprawa ta jest nad- 
zwyczaj ważnej doniosłości, i bez ści- __ 
słego zbadania stosunków gospodarstwa rolnieze= 
go traktowaną i omówioną być nie może, prze- ` 
to Wydział powiatowy ma zaszczyt, w skutek u- 
chwały z d. 13. marca b. r. upraszać pana hyś 
dla definitywnego udecydowania tej kwestji z po- 
glądem na ekonomiczne stosunki powiatu tntej- 
szego, d. 16. kwietnia b. r. w kancelarji Wy- 
działa powiatowego jawić się, i wespół z inny- 
mi w tym samym celu zaproszonymi dy wakal. 
mi powiatu tutejszego obradom nad tym przed- 
miotem uczestniczyć raczył.* j 

Naturalnie, że po takiem zaproszemia do 
sprawy nadzwyczaj ważnej doniosłości 
odbyła się narada, ale pod przewodnictwem naj: 
starszego wiekiem, bo ani p. marszałek, ani p. 
wicemarszałek na posiedzenie nie przybyli. 

Po całogodzinnej debacie zabrał głos obecny 
p. X., który w międzyczasie akta na stole roz- 
łożone odczytywał, i odezwał się w te słowa: 
Od godziny słyszę, że panowie to słowo koma- 
sacja na różne części mowy zmieniacie, a z pism, 
które tu przed nami leżą, dowiaduję się, że Wy- 
dział powiatowy zawezwał nas do czego innego, 
pan starosta zaś zawezwał Wydział powiatowy 
znowu do czego innego, a JE. p. namiestnik za- 
wezwał pana starostę całkiem do czego innego. 
Owóż teraz ośmielam się panów zapytać, nad 
czem właściwie debatujecie — jeżeli z tych ! 
pism widać, że ani p. starosta, ani p. marszałek 
powyższego reskryptu Wys.. prezydjum  namiee 
stnietwa nie czytali, a jeżeli czytali — nie rø- 


swych doprowadzone do skutku ; dotychczas tunel 
św. Gotharda przebiegają tylko pociągi towarowe, 
dla osobowych dopiero na wiosnę zostaną zaprowa- 
dzone kursa stałe. 

Pamięć Ludwika Favre'a uczczoną została świe- 
tnie, pomnik jego energii, nauki, wytrwałości i nie- 
zmordowanej pracy zadziwiać będzie wieki. 


Komasacja gruntów włościańskich. 
I. 


Po wypracowaniu w r. 1869 projektu rzą- 
dowego do ustawy komasacyjnej, pokazały się 
po zbadaniu różne braki i rząd zajął się popra- 
wieniem tego projektu na drodze prawa i pośre- 
dnietwa osób fachowych. ` 

Z inicjatywy kongresu rolniczego we Wia- 
dniu 1876 r. odbytego, polecił ówczesny p. mi- 
nister rolnictwa, wypracować projekt ustawy na 
wzór podobnych w Prasiech, Saksonii i iunych 
krajach wprowadzonych w życie, która dozwala na 
żądanie (prowokację) większości interssowanych 
właścicieli gruntów w gminie lub taż tylko 
w razie zgodnego życzenia wszystkich intereso- 
wanych, wdrożyć przez organa ustanowiona dla 
spraw komasacji gruntów postępowanie, które 
celem nowego podziału mają być wciągnięte do 
masy, sporządzić plau nowego rozkładu posia- 
dłości gruntowych, pomiędzy uczestników koma- 
sacji i według tego planu wydzielić ka- 
żdemu z uczestników nową posiadłość grun- 
tową tej samej co dawniejsza wartości, lecz 
w miejscach najbardziej odpowiadających wymo- 
gom dobrego zaokrąglenia i łatwego przystępu. 

Rzeczony projekt do ustawy komasacyjnej, 
który jest większych rozmiarów, bo obejmuje w 
XI. rozdziałach 180 paragrafów, rozesłał p. mi- 
nister wszystkim naczelnikom krajów w Przedli- 
tawii, z tą uwagą, że chociaż doświadczenia po- 
czynione w krajach, gdzie przeprowadzono po- 
dobne ustawy, wykazują ztąd nader pomyślne 
skutki dla rozwoju produkcji rolniczej, to prze- 
cież jest rzeczą pewną, że ustawy takie wnika- 
ją głęboko w stosunki prawna i gospodarcze 
właścicieli gruntów, dlatego wtenczas dopiero 
liczyć można na zupełne powodzenie i łatwe 
przeprowadzenie takiej ustawy, jeżeli bszpośre- 
dnio przy tem interesowane warstwy społeczeń- 
stwa nabyły już przeświadczenia o potrzebie i 
niezawodnych korzyściach, wynikających z ko- 
masacji gruntów, inaczej wymagałoby przepro- 
wadzenie takiej ustawy użycia obszernych środ- 
ków przymusu, natrafiłoby na opór ze strony 
interesowanych, nierozumiejących swego własne- 
go interesu, coby wcale nie odpowiadało zamia- 
rowi wydania ustawy, która powinna ułatwić 
interesentom uporządkowanie swoich posiadłości 
gruntowych od nich samych pożądane i podać 


Rzeczpospolita Babińska. 


Wielki mistrz, który dotychczas tworzył na 
płótnie dramatyczne poemata z naszych dziejów, 
w najnowszym swoim obrazie przerzucił się na 
pole komędji historycznej. Wiadomość, że Matej- 
ko maluje „Rzeczpospolitą Babińską*, z począt- 
ku zadziwiła cały świat artystyczny... Dlaczego ? 
Wszakże Szekspir pisał także komedje, wszak 
tragiczny nastrój łacno może ustąpić szezeremu 
humorowi. Oczekiwano „Rzeczypospolitej Babiń- 
skiej“ zniecierpliwością i głębokiem zaciekawie- 
niem — nareszcie obraz opuścił pracownię ma- 
larza, i świat się przekonał, że mistrz, jeżeli 
jest nim rzeczywiście, w każdym kierunku swe- 
go zawoda mistrzem pozostanie, że sztuka pol- 
ska wzbogaconą została nowem arcydziełem. 

O najnowszym tym utworze Matejki, który 
od kilku dni jest wystawiony na widok publi- 
czny w Hotelu Earopejskim, podaliśmy w swoim 
czasie ściśle opisowe sprawozdanie za Gazetą 
Krakowską. Uwalnia nas ono od powtórnego ob- 
szernego opisu Matejkowego arcydzieła, przy- 
pominamy tylko czytelnikom, że „Rzeczpospolita 
Babińska* przedstawia chwilę przyjęcia na człon- 
ka rzeczypospolitej arcybiskupa poznańskiego Mi-. 
kołaja Dzierzgowskiego.Rzecz dzieje się w sadzie 
Babina. Głównym punktem obrazu jest założy- 
ciel rzeczypospolitej, Pszonka, który odczytuje 
siedzącemu w szerokiem krześle arcybiskupowi 
poznańskiemn komiczną. nominację na członka 
stowarzyszenia, Około tej figury ugrupował ar- 
tysta hulaszcze towarzystwo, złożone z najzna- 
komitszych wówczas ludzi w Polsce. A więc 
widzimy tam Reja z Nagłowice, Jana Kochanow- 
skiego, Bartosza Paprockiego, królewskiego lu- 
tnistę Bekwarka, Petrycego, Bielskiego, ks. Sta- 
nisława Orzechowskiego, Lupę Podlodowskiego 
itd. Z kobiet wymienić należy przedewszystkiem 

nią Pszonkową, wpatrzoną z dumą w męża, i 
żonę księdza Orzechowskiego. Grupa ta jest na- 
der urozmaiconą — wszędzie, gdzie spojrzysz 
wre Życie, humor i wesołość: jedni słuchają z 
komiczną powagą co pau Pszouka odczytuje, 
drudzy piją, inni unużeni śmiechem i trunkiem 
zasypiają pod rozsiewającemi woń drzewami sa- 
du. Kochanowski gra w szachy z Marcinem Biel- 
skim, w głębi kilku zapalonych strzelców zaba- 
wia się strzelaniem z łuku do tarczy, na drze- 
wie buja błazen Gąska, a na samym spodzie 
obrazu mały chłopczyk odpędza natrętnego psa 
drewnianą karabelą, a dziewczynka bawi się du- 
żą księgą. 

Pod względem ugrupowania wszystkich tych 
wybornych postaci „Rzeczypospolitej Babińskiej* 
nie ma nie do zarzucenia ; chociaż jak zwykle na 
obrazach Matejki tło roi się od tłamu, grupy łą- 
czą się ze sobą w harmonijną całość, tak, że o- 
ko ogarnia odrazu przedstawioną scenę. Pomią- 
dzy jedną grupą a drugą nie ma nigdzie rapto- 
wnego skoku, spływają się one razem w linii 
szlachetnej a pięknej. Charakterystyka poszcze- 
gólnych figur daje nam poznać głęboko odczntą 
prawdę historyczną. Na pierwszem miejscu sta- 
wiamy bezwarunkowo Reja, który jest prawdzi- 
wym typem jowialnej naszej szlachty. Olbrzymia 
jego postać tak w pozie, jak i charakterystyce 
twarzy tchnie inteligencją i szczerym humorem, 
a rubaszność jego chwyta za serce. 

, „Pszonka chwycony jest wybornie, tosamo po- 
wiedzieć musimy o arcybiskupie poznańskim, w 
którym powaga księcia kościoła walczy ze sta- 
roszlachecką hulaszczością. Składa on poważnie 
dłonie, aby oklaskiem nagrodzić Pszonkę i ną- 
próżno usiłuje powstrzymać jowialny uśmiech, 
który błąka mu się po twarzy. Ksiądz Stanisław 
Orzechowski, koło którego siedzi rozkosznie roz- 
promieniona Żona, uosabia w sobie sekciarstwo 
16. stulecia, Ze szczupłej jego, ostre maskowanej 
twarzy tryska geniusz i niepospolita energia. Z 
kobiet, jak już wspomnieliśmy, wymienić należy 
Orzechowską i Pszonkową. Obie te postacie try- 
skają życiem i posiadają prawdziwy urok nie- 
wieści. Mniej, według naszego zdania, udał się 
Matejce Kochanowski, szczególnie pod względem 
pozy, która jest zanadto teatralną, zanadto na 
efekt wyrachowaną, i właśnie dlatego nie spra- 
wia należytego efektu. 

Uważamy za zbyteczne dodawać, że we 
wszystkich szczegółach rysunek w „Rzeczypo- 
spolitej Babińskiej* jest. wzorowy, natomiast pod 
względem perspektywy nie jedno dałoby się za- 
rzucić. Najsłabszą stroną obrazu jest krajobraz, 
któremu brak życia i szerokiej powietrzni. Mimo 
jednak tych małych braków, powtarzamy to, coš- 
my powiedzieli na wstępie, że Matejko wzboga* 
cił sztukę polską nowem arcydziełem i to w ro- 
dzaju bardzo słabo u nas uprawianym. 


ę panu X., podziękował za zrobioną uwagę, i 

zamknął posiedzenie. "4: m seggi 
Fakt ten gdyby był zmyślonym, byłby za- | 

bawnym, ale że jest istotnym, to też i smautnym. 

Coś podobnego działo się i w innych powia- 
tach mutatis mutandis, z czego widać, jak się u 
nas ogół myślą i korzyścią komasacji przejął. 

Na podstawie takiego zajęcia zostały nami” 
stnictwo i Wydział krajowy poinformowane © 
porobienia dalszych zestawień i-spostrzeżeń, = 

Spodziewam się, iż bez komentarza za 
strony, wykazałem, Że ogół tą sprawą się iu 
zajmnje, potrzeby komasacji nie uznaje, i jej aią 
nie domaga. : 


a 
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Kronika miejscowa i zaniejęgowa: 


Dnia 10. stycznia, egz | 


* Powietrze zmienne i nieprzyjefnne. Zrańń 
przymrozek, później piękna pogoda, o poładnia śnieg | 
z deszczem — iście marcowa igraszka atmosfery 
w pierwszej połowie stycznia. A A i 

* Teatr. Wczoraj przedstawiono po raz piers- 
szy trzyaktową komedję spółki Gondinet i Bisson, | | 
p.t, „Podróż dla przyjemności* (Un voyage d'ągrć s j 
ment). Treść tego konceptu scenicznego jest pahli : 
czności doskonale znaną, gdyż operetka Straussa, 
p. t. „Nietoperz“ okazuje podobieństwo zupełae z 
przedstawioną wczoraj sztuką. Żywy djalog, Í nie- 
ustanna, szczególniej w oryginale francuzkim strze- 
lanina dowcipami chociaż często dość płaskiemi, są 
zaletami tej sztuki. W połowie temi zaletami, % w 
połowie grą artystów, utrzymała się sztnka wczo: 
rajsza, jako rzecz możliwa na kilka przedstawień, 
P, Fiszer w głównej roli podróżnika niby zwiedza” 
jącego Włochy, podczas odsiadywania więzienia w 
Paryżu, zbierał wezoraj liczne i zasłużone oklaski — 
wraz z p. Parzuieką i p. Kwiecińskim. — 


Tanel św. Gotharda. 


Samowar James'a Watt'a, który miał dać po- 
czątek parowej machinie, przeszedł już do rzędu 
bajek, opowiadanych dzieciom, 

Dzisiaj na posłagi tego wynalazku całe kopal- 
nie węgla stoją otworem, siła pary Zastępuje siłę 
1.500 milionów robotników. 

Ponieważ ziemię zamieszkuje w przybliżenin 
1350 milionów ludzi, a zatem do zastąpienia ogól- 


z 


| 
| 


i 


* Rzeczpospolita Babińska. Z powodu, że w| 


sall hotelu Europejskiego gdzie obraz Matejki jest 
wystawiony, wcześnie zapada zmrok, przeto wystawca 
p. Krywult, pragnąc uczynić zadość publiczności 
zgłaszającej się wieczorem dla oglądania cbrazu, 
postanowił zaprowadz ć wieczorem oświetlenie. 

Cena wstępu dla młodzieży szkolnej została 
zniżoną na 15 et. od osoby. 

* Z muzyki. Z początkiem lutego przybywa do 
Lwowa Hans Bülow ża najznakomitszego pianistę 
nznany obecnie w Niemczech, Bülow jako wyko- 
nawca i komentator utworów klasycznych Beetho- 
vena, Bacha i t. d. nie ma obecnie współzawodnika 
checiaż wyszedł ze szkoły postepowców Wagnera i 
Liszta, Koncerta jego uważają artyści całego świata 
jako produkcje wzorowe, z których czerpią wiedzę 
a nawet natchnienie. Biilow urządza jedyny kon- 
cert w dniu 3, lutego. 

* „Macierz polska.“ Wczoraj podaliśmy wia- 
domość ' udzieloną nam w ostatniej chwili przed 
zamknięciem numeru, że pewna osoba nie chcąca 
być wymienioną, złożyła w Wydziale krajowym 
sumę 23.000 rubii (a nie złotych reńskich, jak 
mylnie podano) na rzecz założyć się mającej. insty- 
tucji „Macierzy polskiej*, której myśl podjął I. J. 
Kraszewski. Owoż dowiadujemy się, że Kraszew- 
ski przybędzie wkrótce do Lwowa w celu jak 
najrychlejszego wprowadzenia tej instytucji w ży- 
cie. i Er 

Główne punkta wypracowanego przez koło li- 
terackie statutu „Macierzy polskiej“ są następu- 
Jg.: 

1. Fundusz „Macierzy polskiej“ ma być wie- 
czysty i nigdy nienaruszalny. 

2. Odsetki iego funduszu obracane będą na 
wydawnictwo dzieł dla ludności wiejskiej i miej- 
skiej. 

_ 8. Wprowadzenie w życie tej instytucji i dal- 
sze jej kierownictwo pozostawia się Kraszew- 
skiemu. _ 

4. W radzie zawiadowczej „Macierzy polskiej," 
pod prezydencją Kraszewskiego, zasiadać będą : 
członek -sejmu galicyjskiego ; członek Koła pol- 
skiego w aejmie pruskim; jeden obywatel z zaboru 
moskiewskiego i kapłan kstolieki 

5. Wydział krajowy, będzie stał na straży 
funduszu „Macierzy polskiej," której siedziba będzie 
we Lwowie’ 

Suma złożona wczoraj przez wspaniałomyślnego 
dawcę, łącznie z uzbieranemi przez Kraszewskiego 
składkami wynosi 27,000 rubli, czyli przeszło 
83.000 zł. w. a 

\Cèlêm godnego przyjęcia inicjatora „Macierzy 
polskiej,‘ I. J. Kraszewskiego, który po 15 latach 
niebytnóści odwidzi znowu gród nasz, poczyniono 


oświadcza sucho 
Chory w prośby i błagania. 
maga. 
bliczkę, gdzie stoi napisano: „Das P. T. Publicum 
wird ersucht, das Geld abgezahit ın Bereitschaft zn 
halten.* 
sperowany staruszek posyła parobka do oddalo- 
nego o ćwierć mili miasteczka, 
dziesiątkę. 
wrócił, pociąg przejechał przez stację, i biedny 
chory mnsiał całą noc przebyć na- drewnianej ławce 
w nieopaianej izbie poczekalnej, aż do następnego 
pociągu! Zapewne, iż p. naczelnik nie popełnił tu 
nie, co sprzeciwiałoby się przepisym kolejowym. 
Mimowoli jednak przypomina to zdarzenie senten- 
cję dr. Rolfa, zastosowaną przy obronie jakiejś 
sprawy kryminalnej, że „zbrodnią to nie jest, iecz 
ś....twem niezawodnie“... 


jemność sprawia, jeźli może niewinnych Indzi bez- 
karnie maltretować „podług regulaminu"... 


Otóż na linii kolei Łupkowskiej jest w naszej 


okolicy naczelnik stacji, który w taki dziwny spo- 
sób wykonuje przepisy regulaminu kolejowego, iż 
we wszystkich warstwach ludności tutejszej ściągnął 
na siebie oburzenie i pogardę, a ażeby szerszy o- 
gół osądzić mógł, o ile ten sąd opinii publicznej o 
wspomnianym tu urzędniku kolei Łupkowskiej jest 
sprawiedliwym, pozwolę sobie przyteczyć parę wy- 
padków, w jaki sposób wykonuje on czasem w sto- 
snnkach z publicznością przepisy regulaminu ko- 
lejowego. 


Wypadek pierwszy. Przepisy ruchu wy- 


magają, ażeby podróżni, knpujący bilety jazdy, za- 
opatrzeni byli w drobne pieniądze, 
się, iż przybywa na stację, na której nasz bohater 
jest gospodarzem, chory staruszek, ksiądz gr. k. 
który jechał do lekarza, 
do stacji kolejowej najgorszemi drogami, podczas 
zimnej szarugi, drząc z przeziębienia i unużenia 
prosi o bilet jazdy. 


Otóż zdarza 


Znękany podróżą z domu 


— Należy się tyle a tyle! — odpowiada p. 


naczelnik. 


Staruszek wyciąga dziesiątkę, prosząc o wyda- 


nie reszty. 


— Nie jestem obowiązany mieniać banknoty — 
p. naczelnik, i zasuwa okienko, 
Nie to jednak nie po- 
P. naczelnik z drwinami pokazuje na ta- 


Widząc, że prośbami nic- nie wskóra, zdo- 


Tymczasem jednak, zanim posłaniec 


Wypadek drugi. Pewien baraniara zgła- 


sza się z kilkudziesięcin sztukami swojego towarm 
do wysyłki koleją żelazną na targ, mający się od- 
być w dniu następnym. P. naczelnik oświadcza, że 
barany wydają mu się podejrzane o zarazę, i prze- 
puścić ich nie może. 
niej wystawione świadectwa zdrowia swoich bara- 
nów, i ufny w walor tych dokumentów domagą się 
rezolutnie przyjęcia wysyłki. 


Kupiec prezentuje najformal- 


— Ja pana nauczę! — odpowiada z szyder- 


ażeby zmienił 


stwem p. naczelnik, i zasiada do aparatu, aby żę- 
dać wydelegowania weterynarza z miasta powiato- 
wego do rewizji owych nieszczęśliwych baranów. 
Handlarz rezygnuje nareszcie z wysyłki koleją że- 
lazną i chee już pędzić swą trzodę gościńcem byle 
zdążyć jeszcze na targ.: P, naczelnik zatrzymuje 
go jednak aż do przybycia komisji sanitarnej. Na- 
reszcie przybywa weterynarz, oglądnął barany, i 
oświadczył, że nie nie stoi na przeszkodzie ich 
transportowi, gdyż są zdrowe. Było już jednak w 
ówcżas po targu... 

Fakt trzeci. Pewien pasażer spóźnia się 
na stację, Pociąg. tuż tuż ma odjechać. Podró- 
żny wskakuje do pierwszego lepszego coupé, woła” 
jąc na konduktora, że należytość uiści na najbliż- 
szej stacji, nie zastanawiając się nad tem, że we- 
dle regulaminu płacenie za bilet z dolu (Nach- 
zahlung) jest dopuszczalnem, gdy zezwoli na to n- 
rzędnik, wyprawiający. pociąg -ae stacji. Wtem 
pociąg rusza. Pan naczelnik daje jednak sygnał 
zatrzymujący, zbliża się do coupe do którego wsko- 
czył ów podróżny, i każe mu wysiąść, Podróżny 
wzbrania się, nazywając takie postępowanie śzy- 
kaną. Pan naczelnik ponawia wezwanie, a gdy to 
nie skutkowało, przez posługaczy kolejo- 
wych kazał go przemocą wyrzucić z 
wagonu, i dał znak aby pociąg odjechał, Tra- 
ktowany w ten sposób pasażer tak sobie wziął do 
serca swą awanturę, iż rozchorował się natych- 
miast, i do drugiego dnia ducha wyzionął. Rodzina 
nieszczęśliwego wytoczyła proces kryminalny. prze- 
ciwko p. naczelnikowi — on jednak wykazał się 
$$. regulaminu, iż działał legalnie, i ku najwię- 
kszemu oburzeniu całej okolicy, wyszedł z procesn 
zwyclęzko. Śledztwo dyscyplinarne, ze strony dy- 
rekcji ruchu w tej sprawie wdrożone, również u- 
morzone została za pomocą $$. regulaminu, 


już odpowiednie przygotowania, 

*% Uwięzienie hr. Stadnickiego w Wiedniu. 
Wćzoraj dosżedł nas telegram z Wiednia o are- 
sztowaniu hr, Henryka Stadnickiego- w Wiedniu w: 
hotelu Hungaria za sprawy pienigżne. 

"Hr. Stadnickiego aresztowano na rekwizycję 
sądu krajowego wiedeńskiego. Hrabia, liczący oko- 
ło 80 lat, ciągłem zaciąganiem nowych długów zwró- 
cił na się nwagę władzy. W ostatnich czasach kre- 
dyt jego zachwiał się bardzo -— wskutek czego 
musiał hrabia sięgnąć do środków nader drasty- 
eznych, a mianowicie, jak opiewa wniesiona prze- 
ciw niemu skarga — wyłudził od pewnego oficjali- 
sty 400 zł. tytułem kaucji. Stało się to w sposób 
następujący: hr. Stadnicki pojawił się niedawno w 
towarzystwie jakiegoś agenta w pomieszkaniu owe- 
go oficjalisty, i obiecał mu dobrze dotowaną posa- 
dẹ zarządcy swoich składów drzewa w Erlan. W ro- 
zmowie z przyszłym zarządcą nieomieszkał hrabia 
wymienić swych krewnych i innych znakomitszych 
osób nazwiska, dobrze znanych oficjaliście, tak że 
ten nietylko się zgodził na podane mu warunki słnż- 
bowe, ale nadto złożył wymaganą kaucję 400 zł. 
Po mgodzie, odjechał jednak zaraz, aby się przeko- 
nać o stanie rzeczy w Erlau. Przekonał się, że hr. 
St. nietylko nie posiada tam żadnych składów drze 
wa, ale nawet jest tam zupełnie nieznaną osobą. 
Za powrotem podał rzecz do wiadomości policji, 
która odstąpił» sprawę sądowi. 

Wezorsj został hr. St. przez urzędnika poli- 
cyjnego przyaresztowany w pomieszkaniu swem w 
hotelu Hungaria, i powozem odstawiony du sądu. 
Hrabia jest żonatym, żyje jednak w separacji Z żo- 
ną, z którą obchodzł się bez należnych względów, 
pomimo iż już nieraz wydobyła go z fatalnych fi- 
nansowych kłopotów. 


* [Ma ofiar katastrofy warszawskiej nadesłali 
na ręce dr. Goldmana: pp. Jakób Gall złr. 25, 
Marsk Tenner złr, 10, F. Z. złr. 10, dr. Marmo- 
rosz z Kołomyi złr. 10, Ferdynsnd Gross cukiernik 
z swymi współpracownikami złr, 8 ct, 50, N. N. 
5 złr., Turek z Szowar w Węgrzech złr, 5, Sza- 
fiarski złr, 1. — Razem z poprzednio wykazanemi 
złr. 786 ct, 55 i rar. 3. 


* Wystawa robót kobiecych I wyrobów tka- 
ckich «przemysłu domowego w ratuszu II. piętro, 2. 
RK yw codziennie od 9. godz. rano do 4. 
z połwinia. Wstęp w poniedziałek, wtorek, środę i 
piątek po 20 ct, w niedzielę, czwartek i sobotę 


Ceniąc ślepą służbistość bohatera niniejszej 


opowieści, zarząd ruchu kolei Łupkowskiej konse- 
kwentnie pomija bez uwzględnienia wszelkie ża- 
łoby na jego nielndzkie obehodzenie się z publicz- 


nością. Każda rzecz ma jednak swoje granice, 
więc i pobłażliwość dyrekcji ruchu dla owego ka- 
cyka kolejowego powinna raz skończyć się — je- 
żeli już nie dlaczego innego, to chociażby przy- 


najmniej ze względu na §. 15. regulaminu rucha 


kolei żelaznych z dnia 16. listopada 1851 gdzie 


jest mowa o „przyzwoitości* w obchodzeniu się 
funkcjonarjuszów kolejowych z publicznością, 


chaj zresztą ten pan awansuje za swoją służbistość, 


Nie- 


przeciwko temu nie nie mamy, lecz oświadczamy, 
że koniecznie musimy wymagać przeniesienia go na 
inną stację, i od tego żądania nie odstąpimy, cho- 
ciażby.nam przyszło udawać się z tą prośbą nawet 
do najwyższych instancyj kolejowych, Dłużej bowiem 
cierpieć czyjeś kapralskie fautazje nie mamy ani 
obowiązku — ani też ochoty ! 


— 9, Żółkiew, 8. stycznia, Pierwsze kroki 
Nowego roku smutkiem waznaczone dla Żółkiewian. 
Anioł śmierci złowieszczo zaszeleścił nad miastem 
naszem i uniósł na swych skrzydłach w gwieździ. 
ste przestworza duszę 19-letniej Walerji Jadwigi 
Richmann, .zaślubionej przed kilkunastu miesiącami 
komendantowi 64 batalionu obrony krajowej, e. k. 
kapitanowi p. Emilowi Strohe. Wzorowa córka i 
żona, zgasła po kilkudniowej ciężkiej słabości, okry- 
wając przez tak przedwezesny skon swój grubą 
żałobą nietylko męża lecz 1 rodzinę całą. Zmarła 
należała przed laty kilku do personalu ówczesnego 
teatru amatorskiego, przyczyniając stę talentem 
swoim i pracą swoją do otarcia łez płynących z 


10 et. -od osoby. 
- Muzeum: zakładu im, Ossolińskich codziennie 6d 
godz, 9. -do 1. 


"Maózeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otważte W śrożę i sobotę od 11. z rana do 8. go- 
dziny popołud., »6 święta i niedziele od 10, do 1. 
godziny. A 

* Jutro: Św. Honoraty, — Anysyi M. 

« Wiadomości policyjne z dnia 9go b. m.: 
Skradziono: Panu S. S. pomieszkania l, 96 ulica 
Żółkiewska pugilares z kwotą 35 zł. : 

Straż pol.-aresztowała znanego złodzieja kie- 
szonkowego Antoniego Petra wraz ze skradzioną 
pana M. B. kwotą 20 zł, 

„Złożono w policji znalezioną książeczkę wkład” 
kowę gal. banku kredyt, opiewającą na imię Wło- 
dzimigrza Katelle, tndzież pugłares z kartką Zza- 
stawniczą zakładu zastaw. i kredyt, 

| PEE 

* k 


Rady zawiadowczej wybrano p. Józefa Lachowicza. | niem i pełną wiarą patrzyć w przyszłość, wolne 
Do dyrekcji weszli pp. Jan Łobos, Antoni Nakone- |nam wyrazić to przekonanie, żeśmy spełnili nasz 
czny i Józef Schwarz. Osoby należące do inteli- |obowiązek, przyczyniające się choć maluczką cegieł- 
gencji, mamożne i wpływowe, przystąpiły na człon-|ką do odbudowania wewnętrznego Polski — przez 
ków tego stowarzyszenia ; otoczą one je wszech: |oświatę i krzewienie ducha narodowego. 
stronną życziiwością. Jassy, 31. grudnia 1881. 
— Tarnopol, 9. stycznia. Zarząd oddziałowy Zarząd Biblioteki Polskiej w Rumunii. 
Tow. pedagogicznego, będąe oraz zarządem Tow. Przewodniczący : Dr. J. . Łukaszewski. Człoi- 
bursy nəuczycielskiej, urządza dnia 4. lutego b. r. | kowie: Benikowski, Bo!wiński, Dworzak, Gąs'0- 
jak i w minionych latach „wieczór z tańcami* na rowski, Kliński, dr. Lippe. a: PY 
korzyść tejże bursy. Wieczory poprzednich lat w - Za oklaski. W Kijowie istnieje rozporzą- 
tym celu nrządzane, cieszyły się zawsze najlepszem | dzenie policji, że w teatrze nie wolno wywoływać 
powodzeniem i poparciem tak miejscowej jakoteż i|jartysty więcej jak trzy 1azy. Pewnego jegomościa 
zamiejscowej publiczności. skazano za to że już po trzeciem wywołania śpie- 
Zarząd licząc i w tym roku na takież popar- waczki operetkowej na proscenium bił Jeszcze bra- 
cie poczynił w porozumieniu z panami do komitetu | wo, na 7 dni aresztu. Donosi o tem pismo urzę- 
zaproszonymi wszelkie możliwe starania, by „wie- |dowe Zarja. 
czór* ten utrzymał się w swej tradycyjnej prze-| — Ristori w Londynie. Na cztery występy 
szłości i pociesza się miłą nadzieją, że na licznie |sławnej artystki wykupili ażjoterowie prawie 
rozesłane zaproszenia łaskawe datki na cel dobro-| wszystkie bilety. Times ogłosił odezwę do publi- 
czynny obficie popłyną nawet w razie niekorzysta- |czności, aby od ażjoterów biletów nie kupowano. 
nia z zabawy. Odezwę tę powtórzyły inne dziennikii — z dobrym 
Jeżeli ktoś z sz. publiczności miejscowej lub |skntkiem, Na pierwszem przedstawieniu było osób 
zamiejscowej skutkiem niedokładnie sporządzonej |niexiele, te tylko, które zdołały kupić bilety w ka- 
listy do 20. b, m. nia otrzymał zaproszenia, a ży-|sie przed ażjoterami, Ażjoterowie trzymali się. Na 
czyłby sobie w jakikolwiek sposób przyczynić się| drugiem przedstawienin było już tylko kiika osób. 
do osiągnienia pomyślnego rezultatu, raczy się zgło- | Na trzeci występ ażjoterowie zaczęli zniżać eeny— 
sić po zaproszenie do sekretarza Tow. pedag. p.|ale nikt nie kupił ani jednego biletu. Na czwarty 
Fr. Szafrana, kióry w porozumieniu z komitetem |jnż chcieli sprzedawać za bezcen ale nie znale- 
takowe natychmiast na mijsce przeznaczenia |Żli ani jednego nabywey, R stori występowała cztery 
odr sle. razy przed pustym amfteatrem — wzięła jednak 
—  Slusarz Wilke, który =w Berlinie usiłował | wysokie hozorarjum, które zapłacili ażjoterowie. 
dnsić lekarzy i wyduszać tym sposobem pieniądze, 
chciał się w więzieniu powiesić, Dozorca przyno- 
sząt mu jadło, zastał go powieszonego. Udało się 
przywrócić zbrodniarza do życia. 4 


— Sprawozdanie z czynności Biblioteki Folskiej 
w Romuuji za rok 1881, Zwykle burza w przy: 
rodzie nie tylko powietrze oczyszeza ale i świeże 
rozbudza życie, Podobnie w stowarzyszeniach ludzi 
walka; choćby wywołana przez nizkie namiętności, 
wytwarza czynność spotęgowaną i niezaprzeczony 
zwrot ku lepszemu, Wąarnnkiem atoli takiego powo- 
dzenia jest zdrowa zasada i prawda myśli przewo» 
dniej w stowarzyszenia. Nie dziwnego tedy, że.i 
zawierucha, sztucznie wywołańą na początku roku 
w łonie Bibligieki — zbawienne przeważnie wywo- 
lała skutki, Żywioły niesferne, same się wykln- 
czywszy, uwolniły Bibliotekę od dłuższych a bez- 
owocnych waśni, zartądowi zaś ułatwiły znakomicie | ba osób, które rózgami bito w rathszu warsza- 
zadanie rozwinięcia większej, jak dotychczas dzia- : 
łainości i osiągnięcie nadspodziewanie pomyślnych 
rezultatów, Opiekunowie poparli nas czynnie i po- 
wagą imienia osłonili instytncję przed potwarzą, p 
kuszącą się podkopać zaufanie publiczne ; obywatele Zarja przynosi nam dość ciekawa illustra- 
znani w kraju i zaćne niewiasty pospieszyli z da-|cję zabiegów rządu carskiego o oświatę. Oto 
rami dia książnicy i na szkółkę; wreszcie sami|donosi oną, że w Kijowie otrzymano wiadomość, 
członkowie, których było w tym roku 71, poczuli |iż rząd zamierza opłatę szkolną (w gimnazjach 
się zespoleni silnie pomiędzy sobą i lepiej zrozu-|i szkołach realnych) podnieść z. 20-rabli rocznie 
mieli doniosłość i znaczenie narodowe Biblioteki. | ną 100, a w uniwersytetach 2-40 rubli rocznie 
Ażeby choć w cząści wypełnić brak szkółki, rozda- |na 200 rubli. Powodem tego dzikiego rozporzą- 
no pewną liczbę elementarzy i książek dla dzieci | dzenia jest to, aby zapobiedz -mnożeniu się pro- 


Talegrany Gaz. Nar. | ostat. Wiadomości 


pułkownik Matynów, adjatat. carski, miał audjen- 
cję u cesarza Wilhelma w cela. wysondowania, 
w jakim stopniu gotów jest dwór niemiecki przy: 
jąć udział w uroczystości koronacyjnej, mającej 
się odbyć 1. maja w Moskwie, ©Ówoż podobne 
dwóch książąt z domu Hohenzollernów uda: się 
na tę uroczystość. 


x 
* * 


* 
* pes 


rzemieślników i robotników, Wrekzcie rozszerzono | letarjatu inteligentnego i aby szkoły oczyścić z 


zakres działania dobroczynności, stanowiącej cel | młodzieży pochodzącej: z warstw: niższych społe- 
istniejącego przy bibliotece Towarzystwa Bratniej |czeństwa. Rząd bowiem przekonał się, że wła- 
Pomocy Imienia Kraszewskiego, Iustytucja ta w ro-|Śnie ta młodzież najsnadniej przejmuje się zasa- 
ku 1879. założona, posiada dziś 641 fr. 75 et |dami nihilizmu. 
majątku, z czego dano zapomogi 86 fr, a rozpoży: 
czono 514 fr. Przechodząc do szczegółów, stwier- 
dzamy, że Biblioteka w r. b. otrzymała w darze. 
480 dzieł, a mianowicie, z pominięciem mniej jak 
trzy : Miłkowski, Hincz po 3, Lewicki, Roehl, Ty: 
godnik rolniczy po 6, Deszkiewicz, Orzeszkowa po 
6, Gorzelański, Kopernicki Solecki po 7, Parylak, 
Cwiertiakiewiczowa po 9, Ateneum 10, Krogulski 12, 
Stanisławski 14 Iwaszkowski, Bogusz po 17, dr.|30Y IZ Z j K con 
Lukasz 21, Przegiąd Tygodniowy, Heinrich, Cze- |dania koncesji na założenie Banka morskiego. 
pielowski, Baudouin: de Courtenay N. N. Dziarz- Praga d. 9, stycznia. Półurzędowy Prager 
kowski po 27, Milikowski 88. To też książnica za- | Abendblati=powiada w godnym uwagi artykule: 
wiera obecnie 2163 numerów, czyli 2302 dzieł| „Jeżeli rząd z swemi uczciwemi, patrjotycznemi 
w 3808 tomach, dążnościami nie znalazł tego uznania i poparcia, 
Na szkółkę złożono : Miłk, 4 fr, 50 z 29 List |którego żądać miał prawo; jeżeli owszem in- 
5 fr. Pietrz. 8 fr, ct. 50, Rowiń. 10 fr. dr. Łu-|teneje jego zapoznawano i bezwzględnie na nie 
kasz 20 fr. Seydl 50 fr. Ostow, 50 fr. Arnd, 2 fr. |hapadano : to wcale nie zdoła zachwiać jego za- 
75 ct. Krysiń. 245 fr. (zbiorowo), Grosz wdowi|sad, ani też zbić z toru w jego. działaniu. Rząd 
Profesora 1000 fr; Goldb 68 fre., J. hr. Fred. | jak dotąd tak i nadal będzie uważał równe pra- 
20 złr,, Kisl 2 złr., Michń 20 rbs., K. B. (zbioro-|wo dla wszystkich za naczelną swoją zasadę i 
wo) 60 rbs. Zemb, 1 rbs., Ant. Ćwier. 1 res.|będzie się 6 ile możności staraź, zapomocą odpo- 
30 k. Czyż. Maj. 5 rbs. Korzyb (zbiorowo) 138 |wiednich czasowi projektów ustaw i d 
rbs. K. H. (zbiorow .) 84 rbs. Br. B. de C, (zbio- |administuacyjnych „zadość czynić życzeniom lu: 
rowo) 18 rbs., Brzeziń 15 rbs., Oskier 5 rbs., Tyg. | dności, a mianowicie forytować pomyślność eko: 
Il. (zbiorowo) 59 rbs., Kirk. Bag (zbiorowe 102 |nomiczną. Teraz będzie rzeczą Rady państwa 
rbs., Wol (zbiorowo) 6 rbs., Leśn. Madal (zbioro- | tendencje te poprzeć jak najsilniej | Anstrja mų- 
wo) 40 rbs., Łuczyn (zbiorowo) 30 rb., Zofia z Dn-|si raz przecie przyjść do spokoju, nie może być 
chowl (zbiorowo) 25 rbs. Greb, 25 rbs. Zakrz. |ciągle piłką stronnictw. Opozycja dla opozycji 
10 rbs, niema ani sensu, ani racji. Ci, którzy tego zre- 
zumieć nie chcą, niechaj się też nie użalają, że 
— ct |z każdym dniem coraz bardziej tracą grunt pod 
nogami.* , 
Berlin 9 stycznia, Odpowiadając na inier- 


` -S . Pm" s^ k 
Wiedeń d. 10. Stycznia. (Pryw.) “Prezydjum 
Izby posłów już układa porządek dźióniy piórw- 
szego poświętnego posiedzenia, które d, 19. bm. 
nastąpi. — Dyrektor „Banque de Lyon et de la 
Loire“, dr. Zbyszewski, bawi tutaj od kilku dni, 
aby rząd przedlitawski koniecznie nakłonić do 


Dochód biblioteki: 
Składki miesięczne członków na bibl, 841 fr. 
Nadzwyczajne . i . „ Bl „bo, 
Na szkółkę Ą d A . 3353 „ 8, 


razem , 4245 fe, 55 et. |pelację Hertlingsa w sprawie ustawy fabrycznej, 

Rozchód. odpowiada Bismark, że dopiero w kwietniu bę- 

Kupno książek 5 3 . 155 fr, 90 ct. |dzie można uad tą kwestją obradować razem z 
Oprawa ; r 157 „ 90, nayi „projęcłanić reform. Jeżeli parlament t- 
Porto od korespondencji —. „ 115 „55 „ |waża, że sprawy przemysłowe należą do rzędu 
Pomieszkanie, opał, światło i obsługa 447 „ 50 _ instytucyj obchodzących całe państwo, ‘to powi- 
Nadzwyczajne . ; . . 12 „90 „ |nien wspierać je funduszami państwa. Mowca 
Przekazano do funduszu żelaznego 3355 „ 80 „ |zaleca jednak, aby ostrożnie postępowano z o- 

razem , 4245 fe. 56 ct, |Ztaczeniem liczby godzin fabrycznych, oświadcza: 

Fundasz żelazny, który ż końcem że podatek klasowy nie może Być usunięty, je- 

r. 1880 wynosił . — . — . GOLL tr. 80 et.|żeli nie będzie zaprowadzony monopol tytoniowy. 
powiększył się przez datki na szkółkę 3488 „ 6 „ |! Wreszeie radzi, pah ah 1 któ zana RO 
procenta i nadzwyczajne dochody 1125 „30 „ Rai E 1 rA yAn adz, re speźni0d 

10870 fr. 15 e| 7 E% 


Petersburg d Ms i Z Irkucka fone 

:"Rodi rena œ. 9. sierpnia z, zatoki 
Pa do Ziemi Heralda, dowiedziawszy się 
od pewnego amerykańskiego statku, że kapitan 
pewnego rozbitego okrętu, polującego na wieloryby 
mówił, iż koło wyspy Heralda Widział łódź z nie- 
żywą już osadą, która miała łyżki srebrne z cy: 
frą statku „Jeannette“ (wyprawienego z Ameryki 
na badania podbiegunowe, i którego część osady 
łodziami przybiła do brzegów Sybiru koło ujść 
rzeki Leny; pr. r.) Rodgers będzie zimował na 


rozkłada się zaś na: | irg 

1) fundusz biblioteki 6015 fe. 10 ct. 

2) fundusz szkolny 4555 fr. 5 et. 
Wreszcie Bibliotekę polską w Rumunii popierało 
całe dziennikarstwo krajowe tak przez osobne ar- 
tykuły, obznajmiające publiczność z działalnością 
Polaków w Rumunii, jak niemniej przez dostarcza- 
nie czasopism za darmo, lub po zniżonej eenie. I 
tak, darmo otrzymywaliśmy: Ateneum, Niwę, No- 
winy, Kronike rodzinną, Nowe mody paryżkie, 
Prawdę, Głos stanisławowski, Czasopismo dla 


Moskiewskie pisma donoszą, że temi dniami |" 


Korespondent warsz. Nowośti donosi, że licze. 


wskim, wynosi 142. Były to osoby małoletnie. 


cym 


i: z | 7.4 
— Z nad Wiaru. Ścisłe wykonywanie istnieją- 
cych 'phtópisów jest najwyższą cnotą w każdej 


służbie publicznej, a już” najbardziej: nieodzowną 


jest gkrapalatność wtym względzie w słnżbie Ko- 
lejoj, gdzie każde zaniedbanie regulaminu, naj- 
łatwiej potlzga "za 80bą bezpośrednio bardzo gro- 
żne Wiófazewimtki. Jest tö przeto rzeczą zupełnie 
slusi i racjonalną, iż zarządy kolejowe wyma- 
gają od podwładnyah im organów bezwzględnego 
stospwania się do litery przepisów regulaminu sła- 
żbowdgo, a_mrzędników, celujących gorliwością w 
w tgu względzie, wspierają i odszezególniają. 

© ile jednak każdy rozsądny człowiek takie 
postępowanie musi za słuszne uznawać, to znów z 
drugiej strony i tego zaprzeczyć nie można, iż je- 
den $ tem sam przepis, bez ubliżenia dokła- 
dneści, może być wykonany w rozmaity sposób. 
Miańgwicie, ihaczej spełnia paragrafy regulaminu — 
zwłąegcza w stosunkach z publicznością, urzędnik, 
który „jest człowiekiem. wykształconym, posiadają- 
kt i ogładę towarzyską, a inaczej znów wy: 
glądają w praktyce te same paragrafy, gdy egze- 
kwuje je gburowaty sfirbojko, któremu to” przy- 


oczn biednych, między których rozdawano dochody 
z przedstawień amatorskich. Kondukt pogrzebowy 
imponował tysiącznemi tłamami, postępującemi z wy- 
razem niezwykłego Smutku za trumną, obsypaną 
wieńczini. - « 
Niewyśledzony dotąd amator cudzej własności 
wdarł się w-nocy Z 1. Na 2. stycznia do kancela- 
nji wydziałń Rady powiatowej i usiłował znajdują- 
cą się w niej żelazną kasę uwolnić od ciężaru, gnio- 
tątego ją w postaci marnej mameny. Rzezimieszek 


nie dopiął zamierzonego celu, gdyż kasa stawiała 


dzielny opór wszystkim jego atakom ; natomiast za- 
palił on, albo umyślnie albo też przypadkiem, przez 
nieostrożność, naftę w naczyniu w skrzyni pod 
kasą umieszczonej, gdyż nad rankiem znaleziono 
kńsę obaloną, skrzynię i krzesło obok kasy Z pā- 
pierami na niem leżącemi spalone, zaś we wszyst- 
kich pokojach kłębił się dym, który wszystkie sprzę- 
ty okrył sadzą znacznej grubości. 

— Drohobycz, 7. stycznia. Rękodzielnicy mia- 
stą naszego dążą do emancypacji ekonomicznej. Do- 
wodem tego szewcy, którzy 27. grudnia założyli 
„Towarzystwo handlu skór“ jako stowarzyszenia 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. Prezesem 


aptekarzy, Pracę, Tygodniki Uustrowany i powsze- 


chny, „Kłosy, Biosiadę, "Wędrowiec, Tygodnik ro- 
p | 


mansów i powieści, Przyrodę i przemysł. 

Poważne grono opiekunów biblioteki, w któ- 
rego skład wchodzili: J. I. Kraszewski, Z. Miłkow- 
ski, A. Maciejowski, HE. Orzeszkowa, A. Giller, 
K. Znpański, F, Kopernieki, A. Małęcki — powie- 
ksżyli w r. b. J. Baudouin de Courtenay, ks. Chwała 
i J. Czepielowski. 


Zacnemu Miłkowskiemu przesłał Zarząd W 080s: 


bnym, artystycznie wykonanym adresie słowa czci 
i hołdu dla niezmordowanej, chlubnej pracy: literec- 
kiej i obywatelskiej, od przeszło 25 lat użyzniają- 
cej niwę narodową. - 

Dzięki serdecznemu poparcia tylu mężów-pa- 


Ziemi Hermlda i ztawtąd robił poszukiwania za 
„Jeannetta.“ 

„Paryż d. 10. stycznia, Z powodu onegdaj- 
szej demonstracji skazał sąd poprawczy Luizę 
Michel na 15 dni więzienia za ekrazę ajenta po- 


j.|licyjnegó. Resztę aresztowanych skazano na ośr: 


dm do dwóch miesięcy więzienia. Rozprawę co 
do Endese odroczono do czwartku, ceł, 


- Londyn d. 10. stycznia. Biura Reutera do- 
mosi. z. Kairu : Francusko-angielska nota zbioro- 
wa. oświadcza, że oba rządy utrzymanie chedy- 
wa na tronie pod sankcjonowanemi fermanem 
sakcesyjnym warunkami, uważają za jedyną mo- 
żliwą rękojmię porządku i pomyślności Egiptu, 
na której zarówno zależy Fraucji jak Anglii. 


trjotów, dzięki zwłaszcza nlewiastom-Polkóm, które|  — Oba rządy ściśle się zespoliły w postanowie: 
tak szczerze wzięły sobie do serca los dziczejącej | niu, uchylenia swemi zjednoczonemi staraniami 
na obczyznie dziatwy. polskiej, posunęliśmy w tym |wszełkich powodów do' zawikłań wewnętrznych 
roku sprawę szkółki daleko naprzód. Przy spodzie-|i zewnętrznych, i nie wątpią, że publicznie wy- 
wanej i na przyszłość pomocy kraju a koniecznej |rzeczonem zapewnieniem co da swego formalne- 
wytrwałości w pracy z naszej strony, tuszymy so-|ge zamiaru przyczynią się do zapobieżenia 
bie, że zabiegi nasze za rok, najdalej za dwa|wszalkim niebezpieczeństwom, którychby się 
szczęśliwym będą uwi hczone skutkiem. Po 16. la-|mógł obawiać rząd chedywa, niebezpieczeństwom 
tach istnienia biblioteki wolno nam z całem zaufa- |zresztą, któreby Anglia i Francja wspólnie po- 


konały. Oba rządy spodziewają się, że chedyw 
sam zaczerpkie z tego zapewnienia owej otuchy, 
owej siły, których do kierowania losami Egiptu 
potrzebuje. 


Dziś, wę wtorek daia 10. styeznia 1882, 
Po raz szósty: 


KSIĄŻĘ METUZALEM 
opera komiczna w 3 aktach Wildór'a i Delaconr'a. 
Muzyka J. Stransua. Przekład B. Czerwieńskiego. 

Z nową garderoba i dekoracjami. 


Jutro, we środę dnia 11. stycznia 1882. 
Po raz drugi: 


Podróż dla: przyjemności 


„ (Un Voyage d'agrement) 
komedja w 3 aktach E. Goudineta i A. Biesona, 
przekład M, Chrzanowskiego. 


Przyjechali dnia 10. stycznia 1882, 

HOTEL ZORZA: M. Zakrzewski s Wikto- 
rowa. L. Szawłowski z Przewłoki. A. Abrahamo- 
wiez z Ta'gowicy. 

HOTEL EUROPEJSKI: J. Urbański z Do- 
broszyna. Dr. W. Czajkowski z Przemyśla. W. 
Rylski z Santka. F, Majewski z Podhajczyk. B- 
Opper xe Złeczowa, 

HOTEL WARSZAWSKI: B. Zakiej z Kre- 
chowa. F. Kratwchwił z Obertyna. XK, Sehreiber z 
Przemyśla. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zogaru lwowskiego, 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
% KRAKOWA: dx, 5 min. 40 pociąg ie. 
"o poda goni kid „wieczór, pociag pA % 
2. . przod peran . 
ZP DWOŁOUZYSK: nę dworzęć Pe > o zi t o godim 
< -8 min 18 rano i e godz. 8. min. 56 popołodnia po- 
ciąg mięszany, 


6 godz, la. "58 po poludnie, ponięg mięszany. 
i a srgz 1 : nA GWOEZOG główny iwowski o gc- 
8 min. 560 zana, b i mimay, o godz l mia 28 
go południa p prasy n 
ODCHODZA ZE LWOWA: 


DO KRAKOWA? 0 godzinie ania wk pocet pów 
rano 


poełąg $ gods, 4. po iri 
je Lae © minui Mo panini p>eiąg 
mięszany. 


DO CZERNIO' WIEC: e gods. $ min. 30 razo, pociąg po 


spieszny, O oda. 12 main: 40 rano, poGląg mipexan 
o godz. 11 mis. 10; w. moey mięzzany, 8 j 


DO, PODWOLOOZYSK sx główn Cga 10 goix, 6 
rane. pospieszny; © minut 
poład, p anant 0 godz 10 mię. D1 wiecej, 


|DO. BTANISŁAWOWA : na Bkryj; maso o godz. 7 min. Ù 
wieczór © 6 godz. 55 m. 


Lwów, z Izby- handiowej, 10. stycznia, 
T Akcje za sztukę 


b <; (bez kap. bieżącego). 
Kolei galic. Karola Ludwika 305 — 308 


Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 173 75 177 — 
Baaku. kypot. galic. po 200 zir. 306 — 310 — 
„ kredyt. galie. po 200 złr. (460 — 263 — 


H. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kup. bieżącego). 


Tow. kred. galic. 5 pret, w. a. . 100 90 101 90 
RZS: BN yers 96 30 97 30 
gg n „ B „ okres. 10090 101 90 
" ” n 4 " s . 92 — 23 — 

Banka hyp. galic. 6 pret. . . . 101 60 102 50 
noon w D „w 10°% pr. 102 25 1038 25 

+ 199 — 100 — 
101 75 102 50 


Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret, 
33 31 3? 49 5 p 94 50 96 a 
II. Listy dłużne za 100 złr. 


Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


Srebro . - : ' 
Kupony w sreblza ` 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 —. 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 100 25 101 25 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł 6%, 101 — 102 50 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6'/, 101 25 102 75 
Losy miasta Krakowa `. -= 1950 21 50 
n „ Stanislawowa . 2456 2650 
VW: Monety. 
Dukat holenderski z . 551 5661 
3 cesarski . 553 65 68 
Napoleondor . : . a 937 947 
Półimperjał rosyjski ś 967 9 17 
Rubel rosyjski srebrny . . 152 167 
mo on papierowy , z 122 124 
100 marek niemieckich —. . 5790 58 60 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


ń Wiedeń 9 stycznia 1882. 
godzina 2 minut 30 popoładniu. 
Kosy kredytowe 177 25 Węgier. kred. ak.34 1.50 


Ang'o-anstr. 144 25 Unionsbank 141.80 
Kolej Kar, Lud, 308 25 Nordbahn 259 — 
Kolej Połnd.  148— Kolej Alföld.  173.— 


Kolej Elżbiety 217.50 
Węg. Nordostb. 167 25 
Węg. obl. p. w zł. 97 25 
Weg. kolej zach. 170 50 
Bentn węg. 6,119 69 
Bankversin 137.70 
Losy- wegier. 


Kolej Liw.-czer. 174 50 
Wied, Comunal. 129. — 
Galie. indemnis. 100.25 
Kolej siedmiog. 112.90 
Losy tureckie 29.25 
Ros. rubel pap. 123 85 
122.50 Marki niomiecki —'— 
Usposobienie: przygnębione. 


Wiedeń, 10. stycznia 1881 
godzina 10 min, 42 przed południem 


Akcje kredyt. 841. Anglo-austrj. 143.75 
Kotei Kar.-Lud. 306.25 Kołej Połudn. 146.75 
Unionsbank 341.10 Napoleondor - 9.43 


Rosyjs. bankn. 4.23'/, >-  Usposobienie: silne 
| Berlin, 9. stycznia 

godzina 5 minat 44 po południa - 
Rosyjs. bauk. 211.20 ~ Akcje kredyt. 607.50 
Lombardy 258.50 Galicyjskie 132.50 
Kolei Rumná. 6250  .Aiist. bank... 171.75 


Adolf Fieles, 
mauczyciel tańców, 
który przez kilkanaście lat w najpierwszych 
domach obywatelskich na prowincji udziełeł lekcje 
tańcu, udziela takowe tylko w domach prywa- 
tnych. —— Bliżeza "wiadomość w hotelu Krakow- 
skim, 1. 38, 


«a. 
f 
' 


„aa sA Aar | Poszukuje się do kupienia 
J . Milikowskiego używanej sześciu lub ośmiokonnej 


— WE LWOWIE lokomobili. zawiłowanie do gospodarstwa, i ma szczerą Wa 
A k ` z t 4 € l; A d CA . a s 8 > . «a 
trzyjmuje prenumeratę na Zgłoszenia adresować : Zarząd dóbr w chęć i zamiar poświęcić się temu zawodo- ff" 100 a b i O A epre + 
Broekhaus Załuczu wad Czeremoszem. Poczta: Za- |wi, znajdzie n mnie obsserag „praktykę i m dectwa najsławniejszych lekarzy mogę pokazać na żądanie 
łucze (dworzec koleji.) 1409 3-3 edpowiedue; skromne utrzymanie. Kandy- â en ero d || OWS eso Mieszkanie: Hotel garni pod Trzema Koronam1 przy ulicy 
dat z dobremi świadectwami z wyższych Trybnnalsktej Pobyt tylko 8 dni (od 11. do włącznie 26. stycznta.) 


zm RKA, 


lage, Mit Abbilduvgon und Karier 
auf 400 Tafelv, 


Do wydzierżawienia 


31. w kołomyjskim obwodzie kilka fol- 


00 14 złr. z odpowiednemi zasiewami. 


Mlody czlowiek 


biedny a poczciwy, który czuja prawdziwe, 


szkół realnych będzie miał pierwszeństwo 


143) 1—8 
dzierziwca, w Potnrzycy, poczta Sok:l. 


Q0000000C ( 
SKŁAD WĘDLIN 


we Lwowie ul. Halicka 1. 20. 
poleca zawsza świeży i doborowy towar po cenach naj- 


Jan Sołowij, 


8 


GQ 


X Haseen 


0000000000000000 000 


pom | e 


3 Nagniotki 


Z poważaniem 


00000 000 


trowanej do sprzedania. Bliżs.a wiada- 


; , i „| varków. s to: 208 morgów ornego pela na yA i umiarkowańszych. Odbiorcom większych iłości tax miejscowym ja: TAk > 
Całe iiaeaa kE ZEREJ: llat 8. Zasiewów 76 korcy Żyśa, a 100 kor. atwar dron 2 ©) koteż i zamiejscowym opuszera znaczny r bat. Wszelkie zamówi :- 
8 „DO, 3 ; y owsa dodaje się do zasiewa, zaraz do | z AR sy s nia ra prowincję uskutecznia odwrotną pocztą. Censiki na żąda A 
1441 1—3 olk. Budynki wszelkie” w dobrym sta | zgobiega sig i leray proes wiynicj(f) nia ra prowincje uskutecznia ori zdr) Nauczycielka 
41077 a a L aN, r m 1.33 det Pigałuk roślinnych CAUVAINA y A aN 
2. Do wydzierzawienia wieś o 9s Przepisy mane pres lekarzy fr: kich PRA l A aż | moz4ca Z gru towną znajomośsią udzie: 
Tanje Í abawki ila diei morgach najlepszej pszennej gleby; merg ee aea Pi lat 30 3 AN bacy CCOCOOOODO GCOOCOGOGOOGOOG00 o miłę pod Samborem, przy drodze szu: l-é języki polski, niemiecki, franeuzki 
: A =" ana mn ż, oraz ¿rọ na fertepianie, dwóm panien: 


3. Wieś o 50) morg. po 12 zł, morg, 
i kancją półroczną, ze wszełkiemi budyn- 
tami i zasiewami do objęcia w cze1weu. 


z dłrzewa 


dla uzbierajacreh gałgany i 


kiam powodzeniem, ponieważ układają sią 
*złącznie z rońlis, nie aprewisją re ieoii. 
ani kolok i moga się używsć jako rodok 


EA En 


Pud 


E Aa 


Woda i 


ry do zebów 


moć pod adressm: Jaliusz HMaisig ton '0 12 lat mejącyoh, znajdzie uwie- 
szczenie za p xozumianiem listownem pod 


144) 1-— 
ać „|adiesem : Ateni Cegleeki w Krasnem 


w Samborze. 


A srzeźświajł,cy uczyszozujący krow lab sprs- ==<p << aaa SÓW 5 
kranmiarzów jeżdżących po wd- 4. Folwark o 400 morgach z za :iewa- wujący przeszyzzowonie. Metody nżyoia w Ka k; z a poczta T.uste. 1438 1—8 
pmstach, poleca na zbliżający sią sezor|mi pot-zebnemi bndyakami po 7 zt. morg. im języku. W Paryłn p. Beneni, ru: i er i SKie a ® ie 


wioseniy od 63 ct. per gros i wyłej fa- b. Foiwarek o 230 morgach z zasie- 
brykans tychże, opraszając o zlecenie puc|wem 40 m. pszenicy, tyle żyta z dodat- 
adresem : - 1060 1—8 |kiem zisiewów ph p potada pn Joh) po y 
pa zł. od morga także od wiosny jest do 
Benedikt Sachsel Horcie laiia S 

„pr. Prestic [Czechy]. 6. Realność w Kołomyi samej, skła- 
Cenniki wysyłam na Żądani”. dająca sią % 4ch pokoi, stodoły, szspy, 

Uznanie. 


stajen na 12 krów i tyleż koni z pi whicą, 
wozownią, kurnikami, oblawami, wszy.:tx0 
aowe z dębowego materjału a przytam 9 


Po 


Quentin 24. 
sigui Canvaina znajdowały nią ws Sak 
nkach, włołonych w pudełka kartonowe 
žeby na każdej pigułoe snajdowwł wie na- 
pia Uuierasa, 1 

A Euryżn p. Dchzot, Haub. rue s3, Dania 
Dostać można we Lwowie * apte 
p mkegysanywekiegt obok Brygida 
> M. Makuliuscha i 2. bachera. 
s Krakowie w apiekach pp.. J. Tra 


W;mazać należy aby 


Dr PIERRE 


z fakaltetu medycznego w Paryżu 
8, na placu Opery w Faryżu. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
ma wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana Środkow 


015 1—? 


7 
ES 
| 
a 


dla aukcji w Berlinie CJ, Belleville % Cie 16 


obok giełdy, po'ec ją sę do sprzedaży : s 
wazelkich w handlu istniejących artykułów Av.nue Trudaine, Paris. 
Inżynierowie i specjaliści do kotłów 


za obliczeniem majtańszych mule» 

ŻyteŚci i n.tychm'ast. 1281 1—1 |nieekup!odnjących. Złoty medal i tytuł 
Wypłata w gatówca przy zachowaniu kawalera iegii honorowej na wystawie 1871 

„najśc:ól.jsz j dyskrecji i wielkim skutku*.lw Paryżo. í 

Frospekt+ wysyłamy natychmiast na Bliższa wiadomość u Wł. Zaaką, 


-j 


WE” ręczna młocarnła Umratha morgów pois czyii ogrodu płotem obwio- |;zpńskiego i W. Bedyka; w Posrani touletowym do zębów. 1 16 1--%4 Żądanie. Dyrekcja: 10, Piekarska, Lwów. ' 
wraz z trybowym jego kiera |dzionego za 7000 z} zaraz do sprzedania |w sp. dr. Menkiewiona; w Brodach w Streit. 


tem, stosuukowo zamało dziennie wy: NAM SE p my staniatawowskim 


młócała, A konie pod teiężaren try- B. Kawalerowie dobrego serca, charak- 
3d KS a W, aj taru i R ki ZU A irogialnen peona - 
mi at;li p. , mechanik m:eszka-|aiem mogą liczyć na dobrą pastję. - 
jący By nicy Żółkiewskiej (vis a Eck a "m 
vis Matti Boskiej) wę Lwowie, taką A R i ea r A 
samą młócarnię, leci eafziem nową i|wszystkiem z dobrym lasom | 
bez trybów zrotił, gdy do niej kierat| Co do dzieraaw w Kołomyjskiem nad- 
na pas zastosował , kon'e chodzę obe-|mienia się. że są wszystkie bisko kolei i 
i kier cie, jakby nie neczuły 07 położone. 1437 1—8 
Ona a) PAŁ: „KJ PZ | 10. Poszukoje się apteki do wydzierża- 
a młocara'a nawet i na małym dźiujwienia z dochodem '6 do 8000 sł brutto. 
grudniowym zna mnie więcej i lepiej| > Biiższa windomość w zjenoji 


p. JENIE, p a o P e h Lubina Eroyer a 
010MYL, 


Sroki pod Lwowem 1881. 
1420 2—6 Ksiąda P. Bażański. za nadesłaniem 2 złr. na wydatki. 


Zakład ogrodniczy ZE 


p 


ant, no HM. Knllsk i Franenau 
OAA AUN AO DE D AE PPP POWA 4 


Galic. Bank kred 


i yte 


we Lwowie, ulica Jagiellońska, I. 3, 


wydaje — począwszy od |. stycznia 1881 


4» ANYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 


J . e j . m p 
Galicyj. zaklad zastawniczy i kredytow y 
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym. 
udziela votyczkhi na zastaw 

a. kosztowności, drogich kamieni kruszców, 
b. towarów kolosialiych, bławatnych wyrobów fabrycznych 
wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak nos 
wych jakoteż używanych, 
c. papierów publicznych wartościowych. 
wedle taryfy o % pre. zmiżonej od złr, 50 począwszy, 

Poduje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P, T. kup- 
ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 800 ma kosztowności lub 
towary, możę za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie nalożytości: 
w stosunku do wartość szacuukowej objętości przedmiotu i cwasu trwania 
pożyczki, 

Przyjmuje wkładki na książeczki oszezędności 
począwszy od złr. X do kazdej wysokości, i oprocentowuje takowa 
po 6 od sia. 
Zwrot wkładek do złr, 100 uiszcza się bez wypowiedzenia, 
250 z 1U-dniowem wypowiedzeniem, 


J 


Józefa Skarb ka zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się OTRUTY 500 z 20-4niorem - 8086 2--? 
i 1600 z dniowe s 
we Lwowie pod I. 21. na Rurach F = WY aoan aaen EE 19 w południe; od 8 — 5 popołuduiu. 
ay = A i ni od kilkudziesięciu ist, śRóbdsay na wysta- any gnaty kaso © MY p aitare, styoruia. T879. Dyrekcja. 


ogrodniczo-sadowniczych w r. 1878 i 1874, dwoma meda- 
lami srebrnemi i Mstom pochwalnym, dyplonem honorowym za wyroby bukie- 
tów i wieńców, ma zaszczyt przypomnieć się Szan. Publiczności, że dostarcza PA 


Bukiety balowe i salonowe% 
Girlandy weselne i wieńce 
w najwyborniojszym i nainowszym guście po najtańszych cenach. 
Szczególnie zwraca uwagę na 


RAMELIE KAWITNĄCE 
w majwyborniejszych gatunkach. 
Manszety atłasowe i koronkowe 


elesanekie i wyborne. 
Zamówienia na prowincji uskutecznia się wedle Życzeniw. 


Wa cytrze 


ma fortepianie i śpiewm, 


udziela nenk gruntownych 
Emil Kalinowski, 


metr muzyki, | 
ful Keralnicka Nr. 6. na dola na lewo, 
Jego kompozycje i tranakrypcje pol- 
skie na cytrę 84 do nabycia ‘w ksiągar- 


Uczeń 


który ma 1'/, 1.b 2 lata praktyki, 
znajdzie zaraz umieszczenie w aptece 
„pod Anio'em* w Tarnowie, 


4 i „A|piseb i u kempozytora. lr. 5 et. 1 zir. 10 ct. (Mniej jak rulon mie wysyła się). Wysylka a 
Pończochy wełniane Cytry i struny poleca najtaniej i pod |B załiczeniem lub LE ale Pocztą ( 3 J bożek bo e) JAJAR ZR || Stochera, Tarnopolu Jamrugiewicza, Podhajeseh Karzykiewiczą, Btryju 
gwarancją. 4377 8—6 Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenei tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu różno- || Zgórskiego, oraz we wszystsich lszych sklepach. ` 


i bawełniane, 
Skarpetki, 
Pończoehy myśliwskie, | 
KAETANIKI ZDROWIA ` 

od 90 ct. do zł. 1.50, 2 i B. 
OGRZEWACZE na żołądek, 

łydki i kolana, 
WŁÓCZKA na pończochy 

i skarpetki, 

ko. od złr. 7.50 do złr. 10 

poleca najtaniej we wielk'm wyborze 


Karol Gruchol 


we Lwowie, Rynek, 1. 4, 
obok złotnika Vólkara, 


e NZ NN 


Ekspedytor 


rutyuowany i ęgzaminowany Zużjdzie na- 
tyotwiastowe umięszowenie przy urzędzie 
pocztęwym w Lużanach. Kaucjono- 
wani otrzymają pieiwszaństwo, 
1435 1—. 


Tasiemca z głową 
usuwa pod gwarancją bez obawy w 
przeciągu RY, godlniny k 
przeciw tnaiemcowi, który jest naj- 
dp ja nabycia w apiece Immers. M. 
dorf pod Wiedniem. Tnkże 
peoztą. 4301 8—10 


Nowo urządzony handel 
| Płocian i Bielizny 
JANA RIEDLA 


we LWOWIE 


począwszy od dnia 1. kwietnia 1881 


bedą oprocentowane tylko po <4-|, z 30-dniowem wypo- 


qr gam i ciężkich chorób, 
m środek. 


Waidhofen a. d. Yobs, d. 24. listopada 1880. 


moroidy i atrapgurję, leczyłem a'ę u lekarzy, lecz Wary- 


stko 


łe po czasie dostałem gwałtownych bolów Żołądka (wakn- 
$ tek zwężenia się jelit). Nastą x 
M gdy nia tylko wody napiłem, doznąwałom wzdęcia, cięż- 
W kiego kaszlu i utrudnienia w trganach oddechowych tak 
dalece, ża = 
| SM biwazy użyte 2 y 
J krow czyszczących, wyznać muszę, że się z moich cierpień 
E zupełnie wyleczyłem. Z tego powodu niemam dosyć słów 
% wyrażenia pann, że pańskie krew czyszczące pigałki i inne 
wzmęcriające lekarstwa m-go pcedziekowania 1 uznania. 


Se pańskich krew czyszorących pigułek, które n.mnie cuda 
4 zdziałały. cie! 

"9 zawrot, jedna z moich przyjaci 
M te mię uzdrowiły cadowhym sposobem. Z wdzięcznością 
jj prosze o przysłanie mi ruloniku, 


S letniej fobry, byłeru nieprzerwanie chory i nitnący, Bole 
w kr i 


Zum golden. Reichsapfal. 


| Pigulki krew przeczyszczające, 
FA istot 
ŚJ ności. W najuporczywszych wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów nadaremnie używane, nastąpiło w skutek 


E użycia tych pignł 
ni 6 pudbłek I 


wiedzeniem. 
Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


Dyrekcja. 
[Przedruk nie będzie opłacony.] 


Tute J. PSERHOFER, „osian, 


dawniej zwane pigułkami uniwerzalnemi, zaslugują na 
na ostatnią nazwę w połnem tego słowa zusczeniu, albowiem 
nie niema słabości, w którychby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wypadkach swej cudownej skutecz- 


ek w krótkim czasie zupelne wsdrowienie Pudełko z 15 pigułkam! RBL ct, rulon z 


wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca dalej ten 
' Przytaczamy niektóre m tych pism dziękczynnych. 


| 


Bielsk, 2. czerwca 1874. 


Publiczne podziękowanie: 
W.elmożny paie! “Ud rokn 1862 cierpiałem na ho- 


czyszczające* do wyadrowienia nią przyczyniły, main ża” 


nadaremnie; słabość ciągle się pogorszała, šak dałeca ezczy wynurzyć panu największe podziękowanie. W wielu 


zupelny brak apetytu, a 


ność leczniczą tam, 


zaledwie na nogach utrzymać mogłem. Zro- atraacji, parciu mocza, drażnieniu, osłabieniu żołądka i 


z pańskich cudownie działających, pigułek pomogły te pigułki gruntownie. 


praszam o przysłanie mi 12 rnlonów. 


Z pełnam zaufaniem u- 
Z poważaniem 
Karol Kauder. 


u poważaniem Jan Oellinger. 
Wisimożny panie! Szczęśiiwym trafem dostałam 


Wielmożny panie! 


balsam na odmrożenie, który w mojej familii kilka za- 


Prze kilka lat (r m na bóle w głowie i 


łek dała mi 10 pigułek, a | krótkim czasie, zdecydowałem mię, pomim» niedowierzania 


raz miemam żadnego powodu przyzńać się, ż3 po czteroty- 


jszka 13. marca 1881. Andrzej Par. 


Raysko, 23. listopada 1879. — - 
Wielmożny paniel.Od roku 1826 po przetycin dwu- 


Pm temu, mżebyś pan kilka tych słów nie ogłosił pu- 


zyżach i w bokach, odbijanie, wymioty, największa | biiczriie, koon bez podpisu mego nazwiska, 


Wielce szanowny panie Pzerhofer | Pisemnie od sie- BAB 
bie i od wielu innych, którym pańskie pigułki krew prze- 


ałabościach udowodniły pańskie pigułki eudowną skntecz- HB 
gdzie wiele innych środków nie po- FB 
mogło. Przeciw krwiotokom u kobiet, nieregalarnej en; JĄ 


kurczóm Żółądkowym, zawrotom i wielu innym chorobom, [i 


W przepuszczeniu, že wszystkie 8 
pańskie lekarstwa są rówaaj dobroci, jak pański sławny ES 


starziłych ran, pochodzących z odmrożenia, wyleczył w § 


uniwersalnym środktom, leczyć sie na długoletnie cierpienie $ 
hemoroidalne pańskiemi pigołkami krew czyszozącemi. Te- R Ą 


godniowem używaniu wyleczyłem s'4 z długoletniego cier- $ 
pienię najzupełniej, z którego to względu w kółkach mo- PR. 
ich, zuajomych pigułki te nujmocniaj zalasam. Niemam nic 4 


Z poważaniem że] 


© 
J. ihnałowicz. 
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie, dwkiennice 20, 
poleca 
d ją i j „ długotrwwł: 
Wodę lwowską Sabaa hah MA Rana ubi + w Eo 
skiej toalecie, flakon zł. 1.50, pół flakonu 80 ct. 


c — tlakon et. 26, £0 ot. i 1 zł. 
Wodę kolońską fgjpree niejszą (potrójną) fiak.et. 40,80, zł. 1.69. 
Perfumy W, 


wzór angielskich i francuskich sporządzone, jaśmino- 
fiołrowa opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, kun- 

walia, róża itp., od 60 et. ds K zł. tc) M 4 śwafi | 

i ; i lewandową smbrowg də skrapiania su- || 

wodę lewandową kien i odświeżania ponietrza w pokojach, 

flakon 50, 70, 80 e. i ak eo TETE p s a 

ant ilo o nacieranią ciała ma obszerne zastosowanie jji 

| Ocet toaletowy w damskiej toalecie, flakon 50 ct i 1 sł. 
| Ocet salonow Y. do kadzenia 50 ct. 


A z zapachami fijołkowym, Ess B Mille- (FE 
Woda toaletowa fieura, Suip, do mrii a e ~ i ka 
pioli — fla.on 1 zł. 


Pow)żaso w;roby zostały wyszczególnione na wystawach krajowych 
| i zagranicznych 4 medalami zasługi i listem pochwałnym. 
Główne składy w aptekach w Przemyślu pp. Nahliki, Stanisławowie 


Sławne, wszystkie tym podobne wyroby przewyższającą, 
c. k. nprzywilejowane 


piece do napelniania, 
regulowania i wentylacji, 
R. GEBURTHA, c. k. nadwor. maszynisty. 


we Wiedniu VII. Kaiserstrasse Nr. 71, 
Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem 
Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki 126511 1—? 


M r 


-RAPHAELE> 


SAINT 


Wino Saint-Raphać] ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 


a ałość, gorączka z bezsennością były codziennemi dolo- 
M gliwościumi mego życia, Przez przeciąg 58 lat zasięznłem 
rady 64 lekarzy, między tymi dwóch profesorów fakultetu 

F modycznego we Wiedniu, lecz wszystkie recepty były bez- 
(akutecane, cierpienia nię pogorsząły, dopiero 23. paździer: 
nika r. b. wpadło mi ogłoszenie w oczy o pańskich cudo- 
JE wnych pignłkach, które na zamówienie z pańskiej otrzy- 
| maion apteki i podług przepisu przez 4 tygodnie zaży- 

SJ wałem, Obecnie powmiino podeszłego wieku mego, licząc T0 

M lat, odzyskałom a.łę'i zdrowie najzupełniej tak dalece, jnk 
VA gdybym się odrodził, Przyjm pan móją najżywszą wdzięcz- 
| nońć o cudownego lekarntwa. 


Wiedeń 20. lutego 1681 C. v. T. 


uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
nowi nieemylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 

w podeszłym wieku. Wybornego smak, należy do rzędu win najzha- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 


każdem jedzeniu. © 
etykietę, a korek pokryty kapsią z napisem : o 


j Feytona 
© ozyli olejek z amerykańskich kwia- 
tów, najniezawodniejszy środek na 
ból zębówi Prawdziwy do nabycia 
we Lwowie w apt. Jakóba Beisera, 
1564 8—4 


Es<ney 17 maja 1874. 


A Wielmożny Panie! Ponieważ pańskie „krew przeczy- 
azczająca pigułtki* moją Żoną cierpiącą przez dłngie lata“ 
Ba chromiczae bola w źołądku i renmatyzm w członkach, SB 
nietylko do zdrowia przeprowadziły, lecz nadały jej mło- PR 
docianą siłę, nie mogąc oprzeć sią naleganiom innych, 
cierpiących na padobna choroby, upraszam a ponowna 
przysłanie 2 rulonów tych cudownych pigułek xa zali- KM 
czeniem. poważaniem 7 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 


po złr. 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 3.20 


N d 7 i C Fi Kołnierze, Mankiety, Krawaty, 
` € 44 n y s Skarpetki, Pończochy. 
- wielki aai złej szczegółowa cenniki. 
Wiktora Huge 
w 10 tomach 
wychodzi zcszytami od 4 do 5 ar- © 
kuszy co 2 tygodnie ł 
Cena zeszytu 30 centów. 2 
Można nad:yłać na k:lku zeszytów 
naprzód, przesyłka pod opaską franko. 


lanelkę szerszą i węższą, 
L białą i kolorową Barcha* 
my biai, kolorowe. Pika- 


j Amerykańska maść gościowa, 


jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim chù- 
robom gościowym i renmatycznym, jako to: słacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowama bola z 
nin w uszach itp. 1 zł. 20 


| ĄAnaterynowa woda do ust 


chuie znana jako najlepszy środek do konterwowania zęe 
bów. Flakon 1 zł. 40 ut. 


za przysłanie mi teg 


«©. Zwilling, właścicieł dóbr. 


azybko i nieza- 


Hipan 
wodnie skutku- Tran Z wątroby prawdziwy, starannie czyszczony 


wybornej jakości. Flakon 1 zł. 


Proszek ko poceniw się HO zam Bots A 
gbów, bolu głowy, strzyka-| przezto i przyjemny dor, komssrwuje obuwie i jest 
ż i , r zupełnie enki ey. Cena pudełka 50 ct. 

c. k. uprz. J. G. 
Pop; a, powsze- 
i najprzyjemniejazych środków pomocnych 
fiegmieniu, kaszlowi, chrypce, katarowi, bolom w pier- 


Błażej Spisntek. [l 
tUorson), przez W. Maageru, JEM 


Froszek ton u- B 


Pate pectorale progs Georgó, od długich lat a- si 
5 


yJwane jako jedsz z najlepmzych $$ 
rzeciw za- $ 


Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. "dd 


Sx port. : C! Prop'e du Vin de St-Raphaël, à Valence (Drôme 


W hardin Ftąsi-ława Markiewicza wo Dwowia. 


Fan PUFZ , 
CAE HTE 6 ER 0 3-4 


PROMESY 
Losy cisańskie 


), France. | 


NAKŁAD * barchan. Szaarkow: i d „R h 4 ie- siach i tucach iążliwości h 25 dełko 50 ct 
Księgarni Polskiej | naj! surowy Marchon: Chust- w do ócz ne otrzymanie sroka "Oryginal. gi sobot CAAT IN. a APN CY 7 £- tylko 1 ał. 50 ct. i stempel 
w nełowe, Bimalaya až y , , i Dir i 
WE LWOWIE. 2368 .8|T) i wisczkowe, w różnych kolorach (o | 0 So ct EI tO et ujdoskonalizcz| Pomada tanochinowa Pisana od wiela lał BĘ Główna wygrana 100.000 zr. wg. d 


i wielkościach. Kasxemiry, 


kolorowe z włóckki i bawełny, 


Chińskie mydło toaletowe, 


kaszlowi kurozowemu jżpo 


pomiędzy mydeł, 


1ako najlepszy Środek Am poront włosów i używana przez iR - 


alone piersi, na odmrożone części, gońcieó w nogach i $ 


bez potrątenłia podatku. 


PJ 
Tybety i Terno czarue i w À A Sty lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 3 zł. - 4 
- a po wżyciu tegoś, skóra staje się jak aksamit è satrzy- | _93Tzy 7 G M t Ciggnienie dnia 14, eznia. 
poż r dm Pa e ua raj wne OE rapach Jest bardso wydatne Plaster uniwersalny 7%, profesora Steudel, mè Ciąg en a Aea a 
Zmiana lokalu. „| lenne, kamizelki wiócz» M i nie usycha. Sztuka 70 ct. BY na rany z uderzenia i u- BĘ i A | 
ana 10 kowo czarne i kolorowe. Mkami- pm : : x ł g S Ss g ——. 

Aniela Dzi d E Tj sze, ponczochy, sakar- PP | Fiaker=Pulver, Po cine znany Grodek domo- pocia, do KN A, ea O 8 Y ae mM aE 
nie a zla oSZy - etki i pończoszki bisis z ? wy AE dead » elrypce | dom gruczołowym, La dakie mięso <— szanicódh labi tylko 2 sł. 50 dt. ś stempel. pc 

d 1 i . 


przeniosła swoją 
PRACOWNIE 


| SUKIEŃ DAM n 
"E Ery to z ubój k: na K 


Kotáry pikowawa i kocyki 

ing tógka poleca 

psd r +" Skm k ga dobroć i trwa- 
łość towarów i kumienuą ceną 


M Balsam na odmrożenie 
GA pewniajazy środek przeciw ranom wszelkiego ro 
chodsących z odmrożenia, jakoteż 
rzałym ranom i t. p. Słeik 40 ot, 


„ Peerhofera, znany 
jako naj- 

zaja po- 
przeciw. nader zasta 


tra 


od wielu lat 


Uniwersalna BÓ1 przeczyszczająca, Kai r 


wyborny frodók domowy przeciw wizelklm następst want, 


podobnym cierpieniom doświadczony środek. Błoik 50 c. [l 


rich, S 


Główna wygrana 42000 zł. 
zam Cilągnienie dnia 16. stycznia. NE 


tym roku padły na kupione u na; 


W ubie, 


grane A romesy ua los główne wy- A U 


s karbkowską nr. 5. t iel t ; | ioma] pochodz ichni trawienia a to: przeciw 6.000 zł. i 114.000 franków, tudzieź s: f ié 

| = i ar! A owal ą RE: 3 4. handel towarów płóciennych Esencja życia Er ; opi am Poz Tig popod: R an, gria nigtago t srai aa Bi U S Areri SEM 7 eź snaczna liczba mn jaya N JH 

2 "kiego NPo$ 7 7 Kow al ski i Me er ę spodzich częściach ciała wszelkiego. ródnaja, wyborny | Toidom, satwardzeniu itp. Pakiet 1 sł. TERS NOE a: popa |-. 00 

Ą Tek jak piezwej..przyjaią. do zg. | l y Ba froder domowy. Flakon 20 ct. $ (64 EO W echaiergeschift dr Administralionii|_ 

J boty zukulą swywłe po. A ‘sukniäi | Lwów, Rynek. L 36 SĄ] Wszystkie francuskie spscyńka utrzymują Kądź na składzie, lub dostarczam takowych na Żądanie rychło I tanio. SĘ dd c i 

A strojne nS SĘ suki z diecie d wów, Ry e A 7 Wysyłki przeń pocztę na kwoty niżej 5 zł, tylko za nadosłaniem należytości przekazom, przy Š wa Wieduiu. M R R H U R Ch. Colin, [| 

Ej ua Dziadosey. 4; KELSE GEKKK większych zamówieniach także za pobraniem. Wollsetle 101181 F 
niela - © Read SIS ` „E 7 5 Ka i z z, 3 ALA nAn ` k 

E oe z aa AH UE WHAT u a l i E ae c 3 c > i j liT - MM 2 

DDA ta o pi ni n RE UE SE Fa AE EA P E AE N TE = : 4 Roza nia RUS sza z - = TE EE r 

'Wydawóy i właściciele J, Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, Z drakarni „Głazety Narodowej." z | 


